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HELSINKI, 20. 11. - Do dnia 18 listopada Apel 
Sztokholmski podpisało w Finlandii 950.150 osób. 
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21 listopada 
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WIEDEŃ, 20. 11. - Jak donosi Auątriacka Rada 
Obrońców Pokoju, w Austrii pod Apelem Sztokholm 
skim zebrano 946.813 podpisów. W Wiedniu Apel WJ l Sztokholmski podpisa,ły 420.794 osoby. 
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I walką wszystkich narodów świata jest poparte wolą 

li dzień obrad Kongresu 
WARSZAWA, 20.11. Obradom sesji przedpołudniowej 

piątego dnia obrad Kongresu przewodniczył prof. Jan 
Dembowski. 

skim. W rezultacie ruch po
koju objął w Brazylii najszer
sze kręgi "narodu. A p e 1 podpisali 
liczni wybitni przedstawiciele spo-

w USA. Przemówienie Howarda wy-1 Po przemówieniu Howarda (l~t6re 
wołało burzliwe, długotrwałe oklaski podajem?' oddzielnie) przewodmczą· 
i owacje. cy ogłosił przerwę. 

Dzieci polskie przekazują podarunki 
dla dzieci koreańskich 

Pierwsza zabiera głos delegatka 
Luksemburga JULIE BIERMANN. 
Mówczyni oświadcza, iż mieszkańcy 
Luksemburga domagają się zgodnie 
z konstytucją przeprowadzenia refe
rendum na temat udziału w pakcie 
atlantyckim. 

Delegatka Brazylii - BRANCA 

łeczeństwa, poparły 11:'0 różne organi
FIAHLO - przedstawiła kolejne zacje i instytucje. Ogółem zebrano 
fazy rozwoju ruchu pokoju w jej w Brazylii ponad 4 miliony podpi
kraju. I Brazylijski Kongres Pokoju sów. Dzięki wysiłkom obrońców po
został powitany strzałami policji. Je koju uniemożliwiono wysłanie do 
dnakże pomimo aresztowań i prześla Korei żołnierzy brazylijskich. Pomi
dowań brazylijscy obrońcy pokoju mo ~~tryc.h represji -;- , ruch J?Ok~ju 
rozwinęli szeroką kampanię zbiera- roz:v1Ja S>lę n~wet wsrod oficerow 
nia podpisów pod Apelem Sztokholm I słuzby czynneJ. 

Kongres wita owacyjnie przedstawicieli ludu Korei 
Gdy na trybunę wchodzi PAK 

DEN-AI, członkini delegacji koreań
skiej - przedstawiciele 71 krajów 
świata, czołowi bojownicy o pokój 
witają ją długotrwałą burzliwa owa
cją. Stojąc na krzesłach zebrani 
wznQSzf okrzyki na cześć bohater
Fkiego narodu ko~t'eńskiegn. 

Przemówienie PAK DEN-AI - to 
ciężkie oskarżenie przeciwko barba· 
rzyńskim interwentom amerykań
.skim. W głębokim skupieniu i z wiel 
kim wzruszeniem słuchają delegaci 
i goście o straszliwych bestialstwach 
interwentów amerykańskich w Ko
rei. 

Z nieopisanym entuzjazmem apro
bują zebrani słowa mówczyni, gdy 
stwierdza. że naród koreański nie po
zwoli rzucić się na kolana, że będzie 
walczył do ostatniej krot>Ii krwi o 
każdą piędź swojej ziemi, że wierzy 
nieugięcie w zwycięstwo. 

Przemówi~Tllie Pak Den-ai - patrz 
&brona druga. 

Gdy Pak Den-Ai kończy przemó· 
wienie - wybucha nowa owacja. Do 
mówczyni podbiegają delegaci -
Chińczycy, Europejczycy, Ameryka
nie, Murzyni, Hindusi serdecznie ści· 
""'li11r, j~j dłonie. Niosąc PaJr Jlf'D· 
Ai na rękach, delegaci podchodzą do 
stołu prezydialnego. Do Korea!lki 
wyciągają się dłonie czołowych dzia
łaczy ruchu pokoju. Serdecznie ści
ska jej dłoń przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych pastor U phaus. 

Po wspaniałej demonstracji na 
cześć bohaterskiego ludu Korei, prze 
wodnictwo obrad obejmuje przedsta
wiciel delegacji USA pastor Uphaus. 
Udziela on głosu p. SADOVEANU 
przedstawicielowi delegacji Rumuń
skiej Republiki Ludowej. 

P. Sadoveanu zwraca uwagę Kon
gresu na to, że rząd "fito, który tak 
wychwalał p. Rogge, stanowi ognis-

ko agresji. Rząd ten oddał bazy lot
nicze Amerykanom i jednocześnie o
pracował plan ataku na sąsiadujące 
państwa. M. in. jak wykazały zezna
nia szpiegów titowskich schwyta
nych przez władze rumuńskie. ti
towcy opracowali plan rozbioru Ru
Dlt1'1ii. 

Przemówienie swe p. Sadoveanu 
kończy vmiookiem, wzywającym 
Kongres do umieszczenia Tito i 
Franco na listach zbrodniarzy wo
jennych. Kongres wita to oświadcze
nie delegata rumuńskiego burzliwy
mi oklaskami. „ . ... 

Delegat Afryki francuskiej 
TOURE' SE'KOU. Przedstawia cier
pien:a, upokorzenia i krańcową nę
dzę, jaką cierpią ludy Afryki pod 
jarzmem kolondzatorów. Dla ludów 
tych walka o pokój pokrywa się z 
walką o wyzwolenie z ucisku im
perialistów. 

Wspólna sprawa kościołów chrześcijańskich 

W czasie przedpołudniowych obrad 
piątego dnia Kongresu przybyła do 
Domu Słowa Polskiego 30-osobowa 
delegacja dzieci z przedszkola przy 
ul. Rakowieekiej 59 w Warszawie. 
Dzieci te z własnej inicjatywy posta 
nowiły wysłać do dzieci koreańskich 
paczki z żywnością. W ciągu miesią
ca uzbierały one pewne ilości cu
kru, mąki, cukierków, płatków ow
sianych, crekolady, sucharków i in
nych artykułów żywnościowych. 

Te skromne upom~nkli, dzieoi wa~za 
wsk:ie wręczyły jednemu z członków 
delegacji koreańskiej na Kon~res -
poecie Li Tai-Dżun. „Prosimy - po 

Agresja amerykańska 
Pi er" szy głos zabtał gorąco \vita

ny członek delegacji chińskiej Liu
Ning·I. 

Mówca stwierdza. że naród chiń
ski czuje wielką sympatię dla narodu 
amerykańskiego. Naród chiński wie 
dobrze, iż ma wielu przyjaciół w 
społeczeństwie amerykańskim i zda
je sobie w pełni sprawę z tego, że 
postępowanie rządu USA wobec 
C:hin jest sprzeczne z wola narodu 
amerykańskiego, jest sprzeczne z je 
go interesami. W okresie walk wy
zwoleńczych ludu chińskiego rz?.d a
merykański dostarczał wydatnej po
mocy Czang-Kai-Szekowi. Rząd ame 
rykański posuwa się dziś dalej. Siły 
agresji występują dziś przeciw Tai
wan, Korei, Vietnamowi i Filipinom. 
W ten sposób rząd amerykański pra
gnie otoczyć ze wszystkich stron Chi-

wiedziała 6-letnia Grażyna Błasz
czyk, córka montera - abyście za· 
wieźli te paczki dzieciom koreańskim 
i powiedzieli im, że dzieci Warszawy 
myślą o nich i kochają je choć ich 
nie znają". 

Delegat koreański z największym 
wzruszeniem podziękował cisną.cym 
się do niego zewsząd dzieciom za pre 
zenty i obiecał przekazać je dzieciom 
swego niszćzonego wojną kraju. 

... . „ 
Przewodnictwo popołudniowych o~ 

rad Kongresu objął członek delegacJl 
włoskiej ks. Andre Gaggero. 

na Dalekim· Wschodzie 
Nie ma w trm nic dziwnego, Od 
chwili, kiedy magnaci Wall Street 
stali się dziedzicami Hitlera i Musso 
liniego, jest rzeczą zrozumiałą, . że 
posługują się oni pewnymi osobnika
mi, którzy za nędzne napiwki sprze· 
dają swoją duszę, aby zaskarbić S-O· 
bie ich łaski. 

Kongres nasz - kończy mówca -
wykazał, że setki milionów serc ludz
kich na całym świecie biją jednym 
zgodnym rytmem - wolą pokoju, że 
siły pokoju stały się niezwyciężone. 
żadna bomba atomowa, czy wodoro
wa nie potrafi złamać tej niezłom
nej siły. Pokój zwycięży! 

Sa.la oklaskami wita wstępujące
go na mównicę przedstawiciela anty
faszystowskiej emigracji jugosłowiań 
skiej - GEN. POPIVODA. Serdecznie witają delegaci następ

nego mówcę - METROPOLITĘ Ml
KOLAJA. członka delegacji ZSRR. 
W podniosłych słowach przedstawia 
on olbrzymi rozwój ruchu obrońców 
pokoju, który wywołuje strach i 
wściekłość wśród podżegaczy wojen
nych. Potępiając nieliczną grupkę 
szaleńców, którzy chcą zatopić cały 
świat w potokach łez i krwi, mów
ca podkreśla, że jako przedstawiciel 
rosyjskiej cerkwi prawosławnej pra
gnie, by usłyszeli wszyscy ci, którzy 
są chrześcijanami w rzeczywistości 
a nie tylko w słowach Metropolita 
Mikołaj stwierdz;ił, że cerkiew z ra
dością wita oddźwięk. jaki akcja 
w obronie pokoju znajduje w innych 
kościołach chrześcijańskkh. Od
dźwięk ten znajduje wyraz w licz
nych wystąpieniach przedstawicieli 
róhnych kościołów chrześcijańskich 
na obecnym Kongresie. 

Omówił on dotychczasowe osiąg
nięcia ruchu pokoju - a następnie 
szeroko zanalizował pojęcie zbrod
niarza wojennego. 

Delegat amerykański p. HOWARD 
- prawnik murzyńsk1i, nawiązując 
do owacyjnego prayjęcia przez Kon
gres wystąpienia przedstawicielki 
bohaterskliego narodu koreańskiego 
Pak Den-Ai - oświadczył wśród 
burzliwych oklasków, że miliony 
Amerykanów pragną pokoju i prze
rwania agresji w Korei. 

ny, by stworzyć sobie bazy dla no- Przedstawicielowi narodu jug-osło-

Rosyjska cerkiew prawosławna z 
patriarchą Aleksiejem na czele jest 
głęboko przekonana o pomyśln .::h 
wynikach prac Kongresu. „Pokój 
zatriumfuje - mówi w zakończeniu 
Metropolita Mikołaj, wśród burzli
wych oklasków delegatów. ... . „ 
Następne przemówienie wygłosiła 

sekretarka organizacyjna Kongresu 
w Sheffield P. GREEN. Ludność 
Wielkiej Brytanii czyniła· szerokie 
przygotowania aby jak najserdecz
niej powitać delegatów na Kongres. 
Z postępowania rządu , który wy
stąpił przeciwko tradycyjnym swo
bodom demokraty=ym, lud bry
tyjski wyciągnie odpowiednie wnio
ski. Liczne wiece i .zebrania listy 
i depesze protestacyjne są dowodem 
wzmocnienia, a nie os-łabienia walki 
o pokój na terenie Wielkiej Bry
tanii. 

wej agresji. wiańskiego delegaci zgotowali ser• 

Schodzącemu z trybuny delegato
wi Francji towarzyszą burzliwe 
oklaski. 

Słyszeliśmy tutaj pewnego pana - , deczną owację. (Przemówienie gen. 
oświadcza mówca - który głosił Popivoda podamy jutro). 
chwałę najeźdźcy amerykańskiego. 

Serdecznie wita Kongres następ
nego mówcę, . przedstawiciela dele
gacji Wielkiej Brytanii, PFOF. BER
NALA. Obszeme swe przemówienie 
poświęcił prof. Bei'llal zanalizowa
niu przyczyn wywołujących wojnę. 
Prof. Bernal zgłasza w imieniu dele
gacji brytyjskiej rezolucję, która 
domaga się wezwania przez Kon
gres wszystkich pracujących dla po
koju organizacji lłQlitycznych, reli
gijnych i innych, aby nawiązały 
ścisłą współpracę z światowym ru
chem obrońców pokoju, bez wzglę
du na różnicę rasowe, religijne lub 
polityczne. 

Głos katolików Belgii 
Poddając druzgocącej krytyce prze- Działacz katolicki w BelgU p. AL-

mówienie Johna Rogge, którego LARD ·- przedstawiciel grupy pa
treść jest sprzeczna z poglądami mi- cyfistów „Stop W or" wysuwa sze
lionów obywateli USA - Howard reg wniosków. M. in. wnosi, by dla 
stwierdza. że Rogge nie reprezentu- rozszerzenia wyływów i możliwości 
je partii postępowej i że nie był propagandy idei walki o pokój stwo 
wyrazicielem stanowiska delegacji rzyć radiostację obrońców pokoju. Po 
amerykańskiej, nadto p. Allard proponuje utworze-

. . . . nie międzynarodowego stowarzysze-
~swiadczeme to .Kongres P~ZYJ- nia artystów i producentów filmów 

muJe długotrwałymi oklaskam1. pokoju, które służyły by szerzeniu 
W dalszej części swego przemó-1 idei pokoju za pośrednictwem kina. 

wienia Howa1d przedstawił tragicz- P. Allard stwierdza, iż należy użyć 
ny obraz pr.ześladowań Murzynów wszystkich środków, jakie stoją do 

Deklaracja Episkopatu polskiego 
gadnleń międzynarodowych zasłu
gują. w całym społeczeństwie na po
parcie. 

Episkopat stoi również na stano
wisku, że dzieło pokoju, tak donio
słe dla świata, jest owocem współ
działania wielu czynników, pomię-

Wczoraj podaliśmy deklarację Episkopatu w skrócie 
sprawozdawczym. Obecnie podajemy pełny tekst tej de
klaracji, tak, jak została ona złożona na ręce przedstawi
ciela Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju i odczytana 
z trybuny Kongresu. 

dzy którymi wielką. rolę odgryWają. 
pat Polski przesyła. następują.ce czynniki tnGralne i rcl~gijne. ••• 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
przesłał do Prezydium Kongresu z 
prośbą o odczytanie pismo podpisa
ne przez gekretarza Ep'skopatu Pol
ski0go-1 ks. biskupa Zygmunta Cher 
romer\sktego. wręczone Polskiemu 
Komitetowi Obrońców Pokoju. 

pismo: Właśnie w tej dziedzinie wielki 
W Warszawie, stolicy Polski, zbie- wkład daje kościół katolicki. 

ra się li Swiatowy Kongres Pokoju. E~is~op~t jest przeświadczony, że 
wys1łk1 m1ęd~narodowego Kongre-

dyspozycji, aby nie dopuścić do remi
litaryzowania Niemiec zachodnich. -
Przemówienie swe p. Allard kończy 
wezwaniem do szerzenia chrześcijań
skie.i idei miłości bliźniego. Do sto
sowana tej idei wzywa przede wszys 
tkim duchownych i świeckich katoli• 
ków. 

... .„ 
Młody Murzyn ze Stanów Zjedno

czonych MAC CAINS podzielił się 
swymi wxażeniazyii z podróży po Chi 
nach Ludowych, skąd niedawno po· 
wróciŁ Mówca uwypuklił kontrast 
pomiędzy warunkami życia szczęśli
wej młodzieży chińskiej, a ponii..'\nej 
i prześladowanej młodzieży murzyń
skiej w USA. 

.„ .•. 

~: „Sekretarz Episkopatu 

Z tej okazji Episkopat Polski wraz su Pokoju, złączone z wysiłkami 
z duchowieństwem ponawia swoje 1

1 
kościoła katooickiego. przyczynią się 

dotychczasowe oświadczenia o po- , do zagwarantowania i utrwalenia 
koju, złożone swego czasu wobec tak upragnionego pokoju na świe
rzą.du R. P., stwierdzając jeszcze raz, cie." 

Następnym mówcą jest przewod
niczący delegacji syryjskiej lBRA· 
HIM HEMZAOUI. Mimo aresztowań 
i innych form prześladowań. tysiące 
mieszkańców Syrii podpisało Apel 
Sztokholmski, w tvm bardzo wielka 
liczba chłopów. Podpisali apel m. 
in. przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego, wielu deputowanych i 
duchownych, spośród których dwaj 
najwybitniejsi przybyli na Kongres. 
Nacisk zagranicznych placówek dy
olomatycznych w:r,mód prześladowa
nia w stosunku do zbierających pod
oisy, a prefektury otrzymały tajny 
1Jkólnik, nakazujący aresztowanie ak 
ty..,-nych bojowników sprawy pokoju. Powitany 

mi zabrał 
D'ASTIER . 

• 

długotrwałymi oklaska-

1 

Warszawa, dnia. 18.11.1950 r. 
głos delegat Francji W związku z II Swiatowym Kon-

gresem Obrońców Pokoju Episk&-
że wysiłki w kierunku pokojowego j (-) biskup Zygmunt Chor011nański 
i sprawiedliwego rozwiązania za. 1ekrcłarz Episkopatu. Obrady trwają. 



PllK·DEN-AI 

Mimo strasznych cierpień i olbrzymich ofiar -
naród koreaUski odeprze ludobójców 

Przekazując Kongresowi w imie
ttlu narodu koreańskiego goriice i 
bajserdeczniejsze pozdrowienia, mów 
Czyni stwierdza: 

„Długie lata naród nasz cierpiał 
pod cięzkim jarzmem cudzoziemskim, 
llle zawsze żył wiarą w swoje siły i 
wiedział, że nadejdzie dzień, kiedy 
kajdany niewoli zostaną, zerwane i 
naród uzyska swobodę. Dzień ten 
hadszedł i przeszło zaledwie 5 lat od 
tego dnia, kiedy Związek Radziecki 
przyniósł wolność Korei, a robotnicy, 
chłopi, inteligencja pracująea swą 
ofiarną pracą przyczynili się do nie 
bywałego rozkwitu ojczyzny. Odbudo 
waliśmy wszystkie fabryki zburzone 
przez Japo11czyków, zbudowaliśmy 
nowe fabryki, nowe kopalnie, M:pita 
le i teatry, kluby i szkoły. Stworzy
liśmy plan dalszego przeobrażenia 
naszej ojczyzny na zasadach demo
kratyeznych. 
Budując nowe życie, naród koreań 

ski był żY-wotnie zainteresowany w 
tym, aby panował trwały pokój. 

J ednoc.ześnie - kontynuuje mów
czyni - z niepokojem i serdecznym 
bólem obserwowaliśmy życie na
szych braci w Korei południowej, 
znajdującej się pod okupacją naje~d~ 
ców amerykańskich. Reżim, jaki tam 
panował, był o wiele strMzniejszy 
niż nieludzkie pan-Owanie impetfali
stów japońskich. Nar6d pozbawiony 
był swobód demokratycznych. Wszys 
tkie demokl'atyczne partie i organi
zacje społeczne były okrutnie prze
śladowane. Przeszłó 150 tysięcy na
uych braci i sióstr zamordowali li• 
11ynntanowscy sługusi amerykańskich 
okupantów, około 500 tys. ludzi wtrą 
dli do więzień. Od kwietnia 1945 r. 
do maja. 1949 r. w miejscowośei De
puta rozstrzelano 35 tys, ludzi oraz 
spalono 10 tys. domów mieszkalnych. 
W mieście Subczeno policja lisynma
nowska zapędziła 200 aresztowanych 
osób do miejscowej szkoły, gdzie 
wszystkich rozstrzelano, Od styc:mia 
1950 r. do lutego tego roku spalono 
w Korei południowej 200 tys. domów 
mieszkalnych. 

Tak o.to prześladowano i mordowa 
no Koreańczyków dlatego tylko, że 
łądali wycofania woj!!k ~m~ykal\
skieh z Korei i !jednoczenia kraju. 

Czego nie mogił wywlett 
- inlsztzylł 

,,Amerykanie zagarnęli prawie 
wszystkie zakłady przemysłowe i gra
bili bogactwa naturalne kraju. Prze
kśztałcili oni południową Koreę w ry 
nek zbytu dla swoich towarów, które 
nie znalazły nabywców w Atneryce. 
Nazywali oni to „pomocą ekonomicz
ną". 

Amerykanie rabowali chłopstwo, 
sprzedając najlepsze grunty, które 
dawniej należały do kolonizatorów ja 
pońskim, obszarnikom koreańsJdm 
zarabiając na tym olbrzymie sumy. 

W biały dzień generałowie i ofi
ferowie amerykańscy obubowali ntu-
eum rodziny królewskiej w Seulu. 

Setki tysięcy antycznych obrazów, 
rzeżb i innych dzieł sztuki - prace 
najlepszych mistrzów koreańskich, zo 
stały wywiezione przez Amerykanów. 
Ograbili oni również galerię sztuk 
pięknych w pałacu Doksa, gdzie znaj
dowały się arcydzieła sztuki koreań
skiej z czas6w starożytnych, w tej licz 
ble statuety buddyjskie - rzadkie ó
kazy sztu."l(i z epoki grecko-baktryj
skiej. Z centralnego muzeum w Seulu 
Amerykanie ukradli złótą koronę z 
pierwszych lat naszej ery. Czego nie 
mogli zrabować i wywieźć, to znisz
czyli. 

Cel amerykańskiej agresji 
w Korei 

Dalej Pak Den-Ai opisuje, jak in
terwenci amerykańscy przekształcili 
Koreę południową w wojenną bazę 
wypadową. Stworzono tam 100-tysięcz 
n.ą armię, nie licząc policji i specjal
nych oddziałów terrorystycznych oraz 
innych formacji podobnych do hitle
rowskich oddziałów SS-owskich. Szko 
leniem tych oddziałów zajmowali się 
amerykańscy doradcy wojskowi z ge
nerałem Robertsem na czele. 

Przedstawiciele rzadu Stanów Zjed 
noczonych w Korei ·pchnęli klikę Li 
Syn-Mana do rozpętania wojny bra
tobójczej. 

demaskuje przygotowania agresorów Opisując dalej okropności md'Sz
amerykańskich do agresji i do rozpt- czeń, jakich dokonali interwenó 
tania wojny w KoreL amerykańscy w Korei, mówczyni 

W dniu 25 czetwcl 1950 r. wojska stwierdza: „W rezultacie nalotów 
lisynmanowskie na rozkaz amerykań- amerykańskich prawie ca:l!kowicie 
ski zaatakowały :Koteę północną. Arne zburzono mill..'lta Nampho, O:z;onozin, 
rykańscy imperialiści i lisynmanow<!y Wonsam, Teżorn, Kunsan, Riri, Na
llceyli na to, :i:e uda int si~ osłonić bon, Czunżu, Wonczu, Phentek, 
swą agresję w Korei autorytetem Rt- An.san, Ajaczenbu, CzumUlllczln, 
dy Bezpieczeństwa. Doiduczen i wiele innych. 

Armia ludowa zadała druzgocący Uciekając przed ciosami armii !u-
cios wojskom lisynmanowskim, które dQwej interwenci amerykańscy ma
wtargnęły do Korei północnej . Wów- sowo mordowali ludność cywilną 
czas z pomocą rozbitej armii lisynma- Ko1'e;t, grabiąc i nJlstcząc wszystko 
nowskiej przyszli Amerykanie. Stany co napotykali na ~ojej dro~ze. Od 
Zjednoczone rozpoczęły bezpośrednią 28 cze~ca . do 4 hrpca . w J_ednym 
interwenaję Zbro}n. ą przeciwko riaro-t' tylke m1eśC:Ie Suwon rozsnelano 
dowi koreańskiemu i postawiły ONZ 1.146 osób. 
wobec faktu dokonanego. ł . .

1 Celem amerykańskiej interwencji 8 dyw 1)1 amerykal\sk eh 
zbrojnej było z<Ua~ienie ruehu na- I 1 oo samał t w 

przed wrogiem, aby dojść do linii 
naszego frontu." 

Nar6d koreaftskl wierzy 
w swe zwycięstwo 

„W k-Ońcu swego przem6wienia 
Pak Den-Ai podkreśla: „Wiemy, ie 
są dwie Ameryki: AmeTyka Wall 
St reet'u, lktóra posyła młodzież ame
ryk<ańską, aby ginęła w imi~ tinter
resów monopollstów1 i jest Amery
ka mateik, które napi-Sały do Tru~ 
mana: 110ddadcie nam naszyc:h sy
inów". Jest AmeTyka podżegaczy wo
jennych, której wszyscy n:ienaw.idzi
my .i jest Ameryka uezeiWYch, pro
stych ludżl., kitórey ~em z nam.i 
m~ą: ,,R~ precz od Korei." 

rodoWQ - wy,i;wolenozego narodów 
Azji i przekształcenie Korei w wo
jenną baiZę wypadową przeciwko 
Chrinom i ZSRR. Agresja am~rykań
ska wywo!ała uzasadnioną nienaWiść 
naTodu koreańskiego do najefdżców. 

Na.tód nm jest śerde&mde wd~"" 
cmy masoń\ pracująeyfu :Pol.ski, Wł' 
gier, Czecheełowaeji, Rumunii i in
nych krajów, kitóre przyszły z 1>0-

Armia Ludowa popierana przez mocą naszej ludności cywilnej, -
cały naród pędziła dntervtMtów na ofiarom niesłychanych okrucieństw 
południe at do morza. Znajd'Uj;{c imperia1iizmu ameryikańskiego. 
się pod bezipośrednią grożbą nowej MilłOO straszlłwyoh cierpień l ol-
11Dunkierld" 1 usirując ratować śWój brzymich ofiar naród koreański jest 
poderwany autorytet imperialiści przekonany o zwycięstwie, wie, że 
amerykańscy 1JlllObiliQ:owali wojska pd jego stronie jett prll!Wdi i l}JII'a
lądowe, li~y moNllde 1 rpgwiett:me, wiMliwość, te po jego 11tir0n.'le są 
które =ajdowały się w irej()n1e Oce- wszystkie narody miłujące pokój . 
anu Spotrojnfłgo i nucili do walki Je8t oo pewtien S<We!f{) zw;dętwa 1 
część !loty 4rM~lemfit>m{)1'1ltlej, łącz- dlategio, że najlepsi synowie jego 
nił ze ~ajdujqcyirrtl alę ~ t!!Mrwie śąsiada, synowie w1e1klego naTodu 
okrętatn~ wojenn'ytni. W W<}jmti na chińskiego twocząc oddziały ochot
Korei udział blllr!e 8 4merykatlsklch ni.cze, przyszły mu z pomocą, ·aby 
dywłlłji woJ$k lądOWYllh l piąta fi<>- wZJmocmig przyjdń bra.t~ą nli
t& lJc>wlbtrzna łictąea 1.000 !łamolu- stych nM'od6vt i wal&Yć ptlZeci'Wko 
i6w. Atn!!tyikania wprowad'Oili do a.great>rowi, kt6ry pragnie pt> tll.glłr
wa.Lkl 't'ÓWtl'ież · wojska angielskie i nięciu Korei r~oczą<l pochód 11a 
wojska 1'.!l.tiych swych Mtel!t6w. Ko- Chiny !i który już dziś prttelewa 
'l:'zystając ,z pnzewagi lnte<IWtmcL usi" krew rpeikojowej .Iudnmicl Chin. 

Interwenci amerykańscy mszcząc 
się za klę!iki poniesione na honsoie 
uoiekli 1ię do barbarzyńgkicl!, zbrod
niczych metod walki. Samoloty ame 
ry'kańslcie1 pod osłoną ~beszczeszc.zo
nej flagi óNZ, J)tty&tąpiły do izbrod
nictych ataków na spokojne miasta 
i wsie. 

Mordy· I grablełe 
Latające fortece niflzczą domy 

m1es1lkalne mordując całą ludno~ć 
cyw:Hną w tej llczbie kobiety, star
ców i dzieci. Brak Idów dla określe
nia potworności tyćh zabójstw. Oto 
jeden fragment. 

Kiedy ucic:hło wycie samolotów 
lud2lie zaczęli poWrEICaĆ do domllw. 
W§ród nich była młoda Kim z dziec
kiem na pleca<:'h. Nie Wiedziała ona, 
że <Wieclko jej jest bez głow:y. Nikt 
z towarzY'szących jej ludzi me miał 
odwagi pCYWiedzieć, że dzieoko jej 
jest bez głowy. Gdy przyszła do do
mu, dom sta~ w płomieniach. 

:Kim opuściła miallto Phenian 
i posz1a do odd~łu part~anelriego, 
ażeby zernicić Ilię ria śmierć swego 
tyna. me jest ona jedyn(\ matką w 
Korei, która straciła swoje dzieci. 
Jest ich ty,sfące i ofiary mnoż;\ się 
z 'kaMym dn1em. 

łują liotrże(! do póltnocnej granicy Niechaj z trybuny 11 Swdałowego 
Korei. Bohaterska armia ludowa KOń~esu Obrońcc>w PolkoJu rozll!IJ
prawadząc uporczywe wa~ki w gó- nie się głos na.rodu koreańskiego na 
rach północnej KOT"!. oohatersk{) oo- cały śwfat, aby wPyscy usłyszeli, 
piera ataki. ie nar6d koreań11ki llkuIJlony wok61 

Mówt:zyni daJej przedstawia wiel- swego ukochanego wo~b:a Kim Ir
ką ofiamość i gł~boki ti'atrlotyzm Setta bęehłe do óśta.tmej kr()J)li ktwi 
oraz św1adotność ~ slusmości swej bronić każdej piędzi swej źłeli\ł. Na
sprawy, z jaką walczy naród kóre- ród k<iretu\siki oSiągnie wolrtość, nie
an~k1 o niezależność i pokój. Zlile2lnoś~ i .zjećtnoczeniie Swych ziem. 

,,Przed moim wyjae.dem ~ Korei ~ Wierzy on ni&ugięcie w to, że wsźY'" 
stwierdza mówczyni do oowód.żtw.a Stkie plany podZegacży 'Wojennych 
naczeJmej Atml1 Ludowej :oglosiło skonc;zą sit: fJ~rn. Gwarancją 
siE: 2.700 chłopców i dziewcząt z \żWycn~stwa jest wota obrony pok<r 
miasta Ańdun, w ipółUdnióWej Ko- ju i. bet;pieczeństwa prt.ez wstystk!e 
rei, prosząc o p~yjęcie :ich d. o woj- narody, przez m'lliony Pl'Olltych lu
ska. Młód7li.eż ta przesrla około ty- ól na cafym ~Wiecie. Pokój rcwy
si~~a km pmez góry 'Ufk1'~ając się cl~ży wojnę." 

Marzę o dniu, kiedy w mojej ojczyźnie 
będę traktowany tak jak w Polsce 
PrzemóUJlenle Cha„le••a HoUJorda (IJSA) 

Mówca zaznacza, ' że jako działacz I Trenten wycofał się z obrony oskat
partii postępowej walczyć będzie o l żonych. 
to, by walka o p-0koj objęła jak naj Jako Murzyn i J>rawnik - stwiet 
szersze warstwy narodu amerykań- dz,a Howard - zdaję sobie oćzywi-
11kiego. Oskarza. się nas o to - o- ecie eprawę z tego, że w obecnej 
świadcza. mówca - że popieramy sytuacji jest rzeczą bardziej niebez
Związek Radziecki i jesteśmy wroga pieczną. i mniej zyskowną bronić ży 
mi USA. Nieprawda! Popieramy cia sześciu niewinnych ofiar, niż być 
sprawę p-0k·oju i jesteśmy wrogami radcą prawnym ambasady jugosło
wojny. wiańskiej w WaBzyngtonie. Pan Rog-

Przeciwnicy pokoju starają się ge nie wyraża poglądów delegacji a.
przekonać Amerykanów, że pokój merykańskiej. Poglądy te przedsta
jest sprzeczny z interesami ńarodu wił nam Uphaus. 
amerykańskiego, że jedynie przygoto Pan Rogge należy wprawdzie do 
wania wojenne odpowiadają. intere- Stałego Komitetu, lećż powst1•zytnał 
som narodu amerykańskiego. Jest to ~ię od udziału w przygotowaniach 
fałsz. Partia po3tępowa USA stara do Kongresu. Pan Rog!Je jest płat
się rozbić tę szkodliwą tezę. nym pracownikiem rzą.du jugosło

DYSKRYMlNACJA '.M:URZYNóW 
WUSA 

Mówca podkreśla następnie dy
skryminacyjne metody, jakie si~ sto 
suje w USA wobec Murzynów. Dy
skryminacja ta ulega zaostrzeniu w 
mia.rę jak zaostrza się zimną wojnę. 
Przy każdej okazji Murzyni SI} trak
towani jako kozły ofiarne. Charakte 
rystyczny przykład: na froncie w 
Korei morale wojsk amerykańskich 
jest bardzo niskie. Dowództwo woj
skowe, dążąc do wzmocnienia dyscy
pliny, postawiło przed sąd wojenny 
oficera - MUI"Zyna, którego oskarżo 
no o niewykonanie rozkazu. Oficer 
ten, a mianowicie porucznik Gilbert, 
został skazany na karę śmierci. Mu
rzyn poałużył więc za kozła ofiarne 
go. Takich p:rzykładów na rozmai
tych odcinkach życia - jest bardzo 
dużo. 
Najlepszą obron~ tnego kraju, me 

go narodu - powiedział Howard -
jest pokój. 

wiańskiego i Kongres powinien o 
tym pamiętać przy ocenie wystąpie
nia. pana Rogge. 

Mówca cytuje następnie ustęp z 
oryginalnego tekstu przemówienia 
pana Rogge, który stwierdził, że jest 
przeciwnikiem wszelkiej wojny do
mowej, a nawet potępia amerykań
ską wojnę rewolucyjną, w wyniku 
której Stany Zjednoczone zdobyły 
niepodległość. Słowa te ąa bardzo 
znamienne. Okazuje 11ię, że pan Re>g
ga jest nie tylko adwokatem Tito, 
lecz je~t również - dodaje mówca z 
ironią - obrońcą właściciela ntewol 
ników ze stanów południowych -
Davisa oraz króla angielskiego Je• 
rzego III. 

M6wca stwierdza następnie agre
sywny charakter polityki amerykań 
skiej w Chinach. Nawiązując do wy
wodów pana lłogge w sprawie Chin, 
mówC'a oświadcza: jestem pewien, 
że członkowie chińskiej delegacji u
dzielą odpowiedzi temu panu, który 
w obelżywy i arogancki sposób pró 
huje wyjaśniać narodowi chińskiemu 

Rzecz naturalna, że mt, Muuynt w 
Ameryce pragniemy pokoju i prag
niemy równocześnie przemian. Br4>ni 
my prawa każdego narodu do WJ)ro 
wadz.ania zmian w 1wym życiu przy 
pomocy takich środków, jakimi dy
sponuje. 

Bronimy prawa każdego narodu 
do wprowad-zenia u siebie w kraju 
takiego porządku, jaki mu odpowia
da. Pokój jest konieczny, lecz nie 
należy mieszać sprawy :pokoju z dą 
ż~niem do zamrażania i. 'Utrzymania 
w stanie niezmiennym istniejących wa 
runków ucisku. Polityka rzą.du ame
rykańskiego, polegająca I).a ptzygo
towaniach do wojny „przeciwko agre 
sji", ma na celu niedopuszczenie do 
przemian na świecie, a w szczegól
ności w krajach kolonialnych. 

W zakończeniu swego przem6wie
nia Howard oświadcz.ył: 

,,Jako potomek niewolników, któ
rych isprowa.dzano do Ameryki i któ 
rych krew i niewynagradzana praca 
przyczyniły się do rozwoju wielkiego 
narodu amerykańskiego, marzę o 
dniu, w którym ja i moi ziomkowie 
będziemy traktowani w naszej ojczy
źnie tak, jak nas przyj~to w Czecho
słowacji i w Polsce." 

Prot Joliot Curie 
doktorem honoris causa 
Uniwersytetów Warszawskiego 
i Lubelskiego 

Zbrodniczej polityce interwentów i 
ich sługusów w Korei południowej 
mówczyni przeciwstawia konsekwent
ną pokojową politykę rządu Koreań
skiej Republiki Ludowo~Demokratycz W CZYIM IMIENIU PRZEMA WIAŁ 
nej, rządu, który popiera cały 7!ar?d. . . p. ROG<t,E . . 

sprawę jego niepodległości. 

WARSZAW A, 20. 11, - 20 listo
pada br. w sali kolumnowej Uniwer
sytetu Warszawskiego odbyła sie u
roczystość wręczenia tnakomitemu 
uczonemu, wybitnemu bojownikowi 
o pokój, profesorowi Fryderykowi 
J oliot•Curie, dypfom6w doktora ho-

W dalszym ciągu swego przemowie- NawiązuJąc do wystąpienia pana 
nia Pak :Óen-Ai - licznymi cytatami l ~ogge ,mówca pr:.:ypomin~, że Rog· 
z dokumentów zhalezionych w tajnyr(l ; e podczas Jlrocesu sześciu bezpod
archiwum rZQdu lisynmanowskiego - 1taw:nie oskarżon1ch MurzynóJw w 
t l>ZIENŃlK ŁÓDZKI nr 321 (1943) 

N A CZYM POLEGA PROBLEM? noris causa nauk matematyczno-
Jesteśmy P_rzeci:wnikaf!ii agresji . .ie 1 przyro~nicz~ch yniwel"syte~u Wai:: 

steśmy ohroncami pokoJu. Lecz nie \ szawsl;;1ego i Uniwersytetu im. Marn 
jesteśmy zwolennikami status qu.o. Curie-Skłodo_witkioj w Lublinie~ 

Migawki z Kongresu 

Mówi PAK·DEN-AI 
Ustają szepty, zamiera jednostai• 

ny szmer, pa,nitjąćy na sali: dele
gatka Korei, Pak-Den-Ai rozpo 
oryna swoj6 watr:;:ąlfającd przem6• 
wienie. N a twarzach delegatów vo• 
jawia aię wyraz szczególnego sku
pienia, każde słowo Pak-Den-Ai 
niesie • sobą brzemil} cierpień b·oha
terskiego ludu koreańskiego. 

Rejestr zbrodni, dokonanych prz,,. 
amerykańskich najeźdźców na zie· 
mi koreańskiej, wprawia wielu ~ po 
~ród obecnych w osłupienie. Ni• 
wszysC1f bowiem znali prawd!} o Ko 
rei - nie dt'trmo przecież prasa ka
pitalistyo:ma specjalizuje Bil} w llta
rannym ukr11waniu faktów 

„Terrible„. I haven't heard of 
this (to straszne.„ nio o tym ni6 
slyszale'rn) szepce z przerażeniem w 
oćzach mlody Kanadyjczyk. 

Pak-Den-Ai wola z twardym 
przekonaniem: „Wiemy jednak, •• 
stł dwie Ameryki!„ - i o§wiad~11. 
h ludowi koreamkiemu bliska je~t 
owa druga Ameryka, kraj prost71ch 
ludżi, nienawid:tących wojny .•• 

Nie 2attvo odtworzyć słowami re
akcj<J -amy sali na przem6wieni11 
Pak-Den-Ai. Do zstępujq,cej z try
buny Koreanki podbiegoJą d:sie- • 
siątki ludilń różnych narodowo§M, 
- widać międ:t11 innymi całą >nit• 
mal delegaojf amerykańską - c11-
lujq jq

1 
obejmtt/q. Rozentutjaimo· 

wony ttum d6/ega,t6w wnofl na rf• 
kach Koreank<J do prezydium Kon
gre1u. 

SitJd:ttf,oy ópodat pr1y atolach 
świadkowie taj sceny ooilirają łzy. 

Z tysięcy piersi wybucha terał 
r&wnymi udei-zeniamf, okrzyk „Kim· 
fr-Sen." Pr:t~:t to minut delegaci, 
wpatrzeni w skro'lltnlł postać kobtt!
cq;, bij4c do taktu w dłonie, powtit: 
tzują nazwtśko wodza Ludowe' 
KMei. 

l tylko jedM jedyna oeobG na 
sali, a mianowicie żona wczor~jsze
go 1iie/ortttnnego mówcy, pant Rou
ge, postanawia w dóllyć O'Y'1/ginaln11 
sposób zamanifestować swój nega· 
tywny stosunek do tego co silJ tu 
odbywa. W chwili najwi~kszego nci
lłilenia entuzjazmu pani llogge o
stentacyjnie wyjmi,ie z torebki ro• 
bótkf i :taozvna„. szydelkówać. 

Zupełnie }ak pr:l1Jlłlówiowa dama, 
która „eiedzi na kanapie i ma ził 
:de.„" 

Stlne wrahnie uczynilo M oboe1-
nych pr11em6wienie metropolity ma
eki1ws1Uego ~ Mikolajtt. Nie, tyl
ko religia chr:uJićljańaka - powie
dział Meropol!ta - leci r6wnieł 
ws:t11stkie po,ostałe relł!Jie Awiata 
nakazują potępienie wojny i tyćh 
któriy ją p1'zygotowujq. A fwt 
ezcZdgólnie ostro należy napiętno
wad ludri kt6rz11 zasłaniają sif 
Bogiem, by ukryć 1Jwoie zlt ell• 
'lllriary 

W prze-rwie obrrut długo śe!slcali 
dłonie met1'opoUty duchowni t·6~
nych wyznań, między innymi ubra
ny w :tłeloną, jak gdyby pelerynlJ 
kapłan muzułmańslci, przedstawiciel 
kośćiola anglikańskiego Hewlett 
Johnson i ksiądz Boulier. 

* '1111: 

Oprócz deltgata amerykdskiego 
'ńlileMtą odprawlJ panu Rogge dal 
rdwnid delegat fratu:uski Demieu:t. 

Z osttością słowa, właściwą Frart.• 
<luzom Demieux zauważył iź pan 
Rogge wówczas uważałby pokój z«i 
naprawdę utrwalony, gdybyMny u•y 
1·ztkli się 'reform spolecznyah i a:a
ohowali broń atomową. 

„USA nie mogą być wyłqcznym 
Sl}dzią spraw wojny i pokoju'' tak 
jak życ!fy sobie tego pan Rogg11. 
I nie małej flrzeba odwagi, aby 'llJ4-

zwaó C}iiny Ludowe do zajęcia sta
nowiska neutralności vodobnie ftJk 
to uozyniła„. Jugosławia - owa 
„neutralna" placówkfi imperializmu 
na Bf/,lkanGch. Jest to c<> najmnie; 
karykatura neuflralnoAci ~ dodał 
delegat francuski. 

* „,je 

Wybitny /i11yk brytyjski prof. 
Be1·nal oświadczył, iż na zachodzi" 
uczciwi ludz.ie o zapatrywaniach od 
miennych niż lewicowcy, zaczynają 
wyrainie doat1't.ega6, po kt6rej stro 
1iie ogniskuje się niebezpieczeństwo 
wojny. Mowa tu między innymi o 
wielotysięcznyćh „doladh" pctrUi 
konserwatywnej Wielkiej B1'1/ta·nii. 

Należy również mieć nadzieję -
:oowiedział pro/. Bernal że spotkają 
11ię w pr:ysiilości punkły widzenia: 
nasz i pacyfistów europejskich, 1r.t6 
1·z11 jeszcze obeonie mają OC%1f za.
"1 lcnięte na wiele oczywistych rze-

St. R. 



·Pastor Uphaus, USA 

,,BIG BUSINESS'' miliarderów 
i generałów żfje · agresją • 

Delegacja ze Stanów Zjednoczo- beson. W przeddzień naszego od
nych powierzyła m1 zaszczytną mi- jazdu spotkał on się z nami w No
sję przemawiania na tym .w ielkim wym Jorku by złożyć nam życzenia 
Swiatowym Kongresie Pokoju - ,pomyślnego wykonania naszej misji. 
mówi Willard Uphaus. Nie wystar- Mówca stwierdza, że przybywając 
czy mi słów, by wyrazić w pełni to , z kraju, który nie zaznał zniszczeń 
cośmy widzieli, słyszeli i odczuwali wojennych, delegaci amerykańscy 
zarówno w drodze na ten Kongres, ujrzeli z przerażeniem potworne śla
jak i w toku obrad. dy wojny, a jednocześnie zobaczyli 
Wśród cennych wspomnień, które z podziwem postępy odbudowy. Czu

będą towarzyszyły nam przez całe jemy to szczególnie - ośwfadcza mów 
życie, pragnę wymienić powitanie, ca - w tym wielkim m1eście, w 
jakie spotkało nas po drodze i tutaj którym odbywa się obecny Kongres. 
ze strony tłumn ie zgromadzonej mło Przybyliśmy z Minnesot:i: na pół-
dzieży. nocy, z Tennes na połudmu, :z No-

wej Anglii na wschodzie i z Kali
Mieliśmy to szczęście, że mogliś- · forn'h na zachodtie. Reprezentujemy 

.my tutaj przybyć. Wspominamy je- różne poglądy polityczne i zapatry
. dnak wciąż tych, którzy po.zostali, a wania religijne. Skład naszej dele
zwłaszcza tych, k tórzy ze względu na gacji jest wyrazem różnorodności 
swój czynny udział w obronie spra- życia w naszym kraju. Przybyliśmy 
wiedliwości, demokracji i pokoju dlatego, że pragniemy pokoju i chce 
narazili się naszemu departamentowi my nauczyć się od innych delegacji , 
stanu i nie otrzymali paszportów. I ją.ik mamy najskutecmiej pracować 
Znajduje się wśród nich Paul R<>- dla polkoju. 

Płatni rozsiewacze strachu 
Delegat amerykański charaktery-, wać ludzi i natclinąć ich strachem 

izuje następnie sytuację w swoim przed jakimś agresorem. Naszą mło
kraju i oświadcza m. lin.: dzież szkolną uczą, jak ma się chro-

Jakież są w naszym kraju si'ły nić, gdy poczną padać bomby, za
działające na rzecz woj.ny i jakie są miast uczyć, jak ma budować · po
u nas możliwości akcji w obronie kój świata. Pewna mała dziewczyn
pokoju? Siły wojny czyniły i czynią 1 ka z San Francisco, słysząc, jak jej 
wszystko, co jest w ich mocy za po- brat mówti o groźbie bomb atomo
średnictwem prasy, radia i bałamut- wych, zapytała matki: „Czy nie mo
nych oświadczeń w kościele, w ru- żerny wyjechać gdziekolwiek, gdzie 
chu ~ązkowym, w życiu gospodar- nie byłoby nieba"? 
C2yrn i w rzą'Clzie, aby zdezoriento-

Więzienie i represje 
Odpowiednikiem tej kampanii I 

szerzenia sU'achu i nienawiści są 
metody tłumienia głosów na rzecz 
pokoju. Uwięziono Alberta Mal
tza i 10 innych działaczy filmo
wych z Hollywood. Dr Edward K. 
Barsky i Howard Fasta. oraz 11 in
nych przedstawicieli komitetu po
mocy uchodźcom antyfaszystow
skim otrzymali kary więzienia. 
Ks. Richard Morford, dyrektor 
rady narodowej przyjaźni amery
kańsko-radzieckiej odbywa obec
nie karę 90 dni więzienia za od
mowę wydania osławionej komisji 
badania działalności antyamery
kańskiej dokumentów i list człon
kowskich tej organi~acji. Gdy 
wytoczono mu oskarżenie, sędzia 
powiedział: „Samo już słowo .,przy 
jaźń" użyte w kontekście z nazwą 
Związku Radzieckiego jest aktem 
wywrotowym". earl Marzani, je
dna z pierwszych ofiar represji, 
.został ostatnio, po upływie półtora 
roku, przeniesiony z więzienia na 
północy do jednego z więzień na 

południu, znanego w całych Sta
nach Zjednoczonych z brutalnego 
traktowania więżniów. Jeden z 
ctlonków naszej delegacji p, ~ge 
został aresztowany i ukarany grzy 
w.ną za podpisanie Apelu Sztok
holmskiego. Wycofano ze sprzeda
ży na terytorium USA płytę grami:> 
fonową z pewną popularną pio
senką, ponieważ uzinano, że pio
senka ta jest.. propagandą tegoż 
Apelu Sztokholmskiego. Na po
czątku bież. roku nie udał się pro
jekt sfilmowania dzieła znanego 
poety Longfellow'a. Okazało się, 
że kompetentne władze amerykań
skie dopatrzyły slię w tym dziele 
analogii z „komunisty=ą pro
pagandą pokojową". Longfetlow 
pisał mianowicie o legendarnym 
bohaterze, który skłonił wojowni
cze szczepy indiańskie do zakopa
ni<a całej posiadanej broni i zapo
mnienia, jak brzmi zawołanie bo
jowe oraz... do wypalenia fajki 
pe>koju i brate:-stwa. 

Wypaczanie prawdy 
Z kolei mówca mówi o prześlado

wani u l'l,lchu rziwiązkowego jako je
dnej jeszoze formie repre~ji , związa
nych z „zimną wojną". Wspomina 
on o maltretowaniu i więzieniu dzia 
!aczy zwią2lkowych. Innym przeja
wem tejże „zimnej wojny" jest -
jak stwierdza mówca - fakt, że wię 
kszość prasy w USA stara się pod
sycać nastroje wojenne .za pomocą 
płomiennych nagłówków, karykatur 
ewentualnych wrogów Stanów Zje
dnoczonych i odpowiednich artyku
łów publicystycznych. Rówinieź kon
trolowane radio amerykańskie uni
ka ścisłych informacji i wypacza pra 
wdę. Wielu najleps·zych komentato
rów usunięto ze stanowisk. Kores
pondencje zagraniczne są tak ściśle 
cenzurowane, że wyjątkowym 
wprost wypadkiem by'ło ogłoszenie 
4 artykułów moskiewskiego kores
pondenta „New York Times" Har
risona Salisbury, j8'kikolwiek z kil
kumiesięcznym opóźnieniem i to dzię 
ki interwencj i pewnego 2lnanego ko
mentatora radiowego. Artykuły te 

stwierdzały mianowicie mówi 
Uphaus - źe naród radziecki chce 
pokoju, żyje w warunkach pokojo
wych d zajęty jest budownictwem 
pokojoWYID. 

Częścią składową tejże psycholo
gii zimnej wojny - jest niesłycha
na arogancja, płynąca z posiadanych 
bogactw i władzy, z naszej izolacji 
i z lekceważenia ludów o jnnym ko
lorze s<kóry i o innej kulturze. Za
demonstrował to w jaskrawy sposób 
gen. Dougła.s Mac Arthur, gdy wy
raził opinię, że „w psychice Wscho
du" tkwi respekt dla agresywnego, 
zdecydowanego i dynami=ego kie
rownictwa". Innym tego przykładem 
było zachowanie się delegatia USA 
w ONZ Austina , który wyka.zał nie
poszanowanie 475 milionowego su
werennego naTodu chińskiego, żą
dając, by Chińska Republika Ludo
wa została „we.zwana" a nie „za
proszqna" do Lake Succes dla udzie
lenia wyjaśnień w sprawie wojny 
koreańsk1ej. 

Megalomania i ignorancja 
Pragniemy zapewnić Kongres O

brońców Pokoju, że ludzie, którzy 
pozwalają sobie na takie stanowi
sko, nie reprezentują przeważają
cej więkl!zości narodu amerykań
skiego, lecz są przedstawicielami 
niebezpiecznej mniejszości, nie za
interesowanej w znalezieniu spo
sobów uniknięcia wojny i zacho
wania pokoju. 
W dalszym ciągu mówca opowia

da o metodach stosowanych w USA 
dla wymuszeni.<> ,.lojalności" urzęd
ników państwowych, metodach, któ 
re stwarzają groźbę zwolnienia z pra 
cy dla pr.zesz'.ło 2 milionów osób. O
powiadał on również o wywieraniu 
presji na 11 milionów tzw. ,,natura
lizowanych obywateli", którym gro-

• 

zi Slię odebraniem obywatelstwa USA 
za „działalność wywrotową". „Nasze 
federalne biuro śledcze - stwierdza 
mówca - otrzymało ostatnio dodat-
kowe miliony dolarów, by mogło za
trudnić nowych agentów, którzy ma
ją ingerować w życie prywatne". 

Budtet wojskowy USA 
Najbardziej zatrważający - o

świadcza dalej mówca - jest w.zrost 
wydatków wojskowych. Nasi milita- · 
ryści oraz i.n.ni wojowniczo usposo
bieni leaderzy wzmiankują obecnie 
o tym, że budżet wojskowy USA ma 
wyn1eść w 1951 r. od 4G--45 miliar
dów dolarów. Jest to istne szaleń
stwo - samobójstwo moralne li du· 

chowe. Mówi się dzisiaj otwarcie 
narodowi amerykańskiemu, że musi 
zaakceptować formułę: „armaty za
miast masł•a" ... 

Delegat amerykański podkreśla, 
że z drugiej strony „big business" 1 
czerp,ie olbrzymie wielomilionowe 
zyski z programu· „zimnej wojny". 

Milionowa armia pokoju w Stanach 
Zjednoczonych 

Obra12, który tu podkreśliłem -1 naszym kraju. WieLka tradycja po
oświadcza mówca - jest smutny, a- koju, odi;iedziczona z bibliii, nabiera 
le istnieje wiele powodów, uzasad- obecnie nowego znaczenia. Jakkol
niających nadzieje na przyszłość. I wiek wielu amerykańskich pr,zywód 
Miliony Amerykanów, podobnie jak ców zwią.zkowych uczestniczy w 
ludzie w innych krajach, pragną go- przygotowaniach wojennych, to je
rąco pokoju i to szeroko rozpowszech dnak masy robotnicze chcą pokoju. 
nfone pragnienie stanowi podstawę, Wiedzą one, że rob~tnilćy ponoszą 
na ktÓ'rej możemy i powinniśmy o- największy ciężar WOJDY, płacąc ob
przeć naszą akcję. 3 miliony osób ni:i:eniem swej stopy życiowej oraz 
podpisało pokojową deklarację sztok cierpieniami i śmiercią na polach 
holmską, a przeszło 1 milion pod- bitew. 
pisał podobne apele. 14 milionów 
naszych Murzynów stanowi potężną 
siłę pokojową. Podobnie jak wszyst
kie upośledzone mpiejszości nie są 
oni skłonni do usluchama apelów 
o poparcie „zimnej wojny" i dosko
nale rozumieją, że wojna pogorszyła
by jedynie ich sytuację. Potężną rn
lę w krucjacie na rzecz pokoju po
czynają też odgrywać nasze kobiety. 
Matki amerykańskie podobne są 
pod tym względem do innych ma
tek wszędzie na świecie. W łonie ko 
ścioła protestanckiego wzmaga się 
ruch w obronie pokoju, łącząc się 
z innymi prądami pokojowymi w 

Mówca wspomina z kolei o u
chwałach niedawnej konferencji 
pe>kojowej w Chicago, która od
była się z udziałem 700 delega1ów 
z 33 stanów. Odezwa ogłoszona 
przez tę konferencję piętnuje po
glądy, jakoby wojna była nieunik
niona, stwierdza, że możliwy jest 
"'Okój, że nie ma rozbieźności, któ
re by usprawiedliwiały wzajemne 
mordowanie się, że wreszcie poko 
jowe współistnienie systemów 
USA i Związku Radzieckiego jest 
nie tylko możliwe, lecz i koniecz-
ne. 

Stanowisko delegacji USA 
Określając stanowisko delegacji 

USA na obecnym Kongresie mówca 
oświadcza: 

„Delegacja USA zgadza się zasad
niczo z propozycjami tego Kon.gre
su i zobowią.zuje się do akcji na 
rzecz pokoju, zgodnie z następują
cymi założeniami: 

1) Popieramy wszystkie propo
zycje, dotyczące porozumienia mię 
dzynarodowego co do postawienia 
poza prawem wszystkich broni 
masowej zagłady ludzi, włączając 
broń atomową i bakteriologiczną. 
Pragniemy, aby następny kra.k w 
kierunku wprowadzenia międzyna 
rodowej kontroli energii atomo
wej został podjęty przez USA. 
Podzielamy zdania najwybitniej
szych uczonych, że bomba wodo
rowa jest zniewagą chrześcijań
stwa. 

2) Będziemy popierali propozy
cje delegata radzieckiego, wzywa
Jącą do stopniowego powszechne
go rozbrojenia w zakresie wszyst
kich rodzajów broni w przeciągu 
najbliższych dwóch lat. 

3) Będziemy wpływali na opinię 
publiczną USA, by zażądała. na
tychmiastowego dopuszczenia 
przedstawicieli Chińs~iej Republi
ki Ludowej do ONZ. 

4) Potępiamy agresję, gdziekol
wiekby się wydarzyła, jak również 
interwencję zbrojną w sprawy 
wewnętrzne na.rodów. Stoimy moc 
no na stanowisku prawa samo· 
określenia. wszystkich ludów, sta
nowisku opartym na. najlepszych 
tradycjach demokratycznych na
szego kraju. 

5) Uwafamy, że narody zjedno
czone powinny zapewnić zjedno
czenie całego półwyspu koreań
skiego i dać narodowi koreańskie-

mu możność nieskrępowanego wy
boru formy rządów, bez jakichkol 
wiek wojsk okupacyjnych. Z poli
tyki tej wypływa potępienie re
żimu Li Syn-Mana, który został 
odrzucony przez naród koreaf1ski 
jako rez1m niedemokratyczny, 
reżim ucisku. 

6) Będz>iemy wreszcie domagali 
się oo naszego rządu przyjęcia po 
kojowego programu ekonomiczne
go roz\voju świata, . przy czym 
przeznaczone na ten cel kredyty w 
wysokości 10 - 15 miliardów d«>· 
larów rocznie powinny być admi
nistrowane przez Organizację Na
rodów Zjednocz.onych, wzmocn>io
ną dzięki porozumieniu amerykań
sko-radziecko-chińskiemu. 

::ast0 T>nie Willard Uphaus przed-
stawił w imieniu delegacji amery
kańsk i ei następującą propozycję z 
prośbą by stała się ona przedmio
tem poważ!1"ch rozważań na obec
nvm Kongresie: 

Proponujemy - oświadczył on 
- by Stany Zjednoczone i Zwią
zek Radziecki wszczęły na okres 
najbliższych 10 lat przyjazne 
wsuółzawodnictwo pokojowe, aby 
Pokazać narodom całego świata , 
które państwo spośród tych obu 
może najskuteczo.ie.i ,zapewnić po
stęp powszechnego dobrobytu. Pro 
ponujem;y, by to współzawodnic
two pokojowe odbywało się pod 
auspicjami specjalnej komisj~ wy
łonionej przez ONZ, któTa to ko
misja ustaliłaby konkretne kryte
ria. 
Kończąc mówca zapewnił, że de

legaci USA po powrocie do kraju 
będą walczyli z jeszcze większą ener 
gią i stanowczością o sukces wiel
kiej sprawy pokoju. 

li Światowy Kongres Obrońców Pokoiu 
w Warszawie 

Foto APl 
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DELEGACI 
MÓWIĄ 

HTUN KYI I TUNS SZEIN 
Członkowie delegacji surmy, 

Htun Kyl I Tuns szein, reprezen• 
tują na Kongresie Federację Stu· 
dentów swego knju . 

- Gdy na całym świecie słowo POKOJ 
stało się słowem najważniejszym, Bur• 
ma, walcząc o swe narodowe wyzwole· 
nie i o światowy pokój pozdrawia ser• 
decznle naród polski uściskiem ręki. 
Trudności I przeszkody czynione przez 

blok państw Imperialistycznych, spowo· 
dowały, że Kongres nie odbywa się w 
Sheffield, dzięki jednak wysiłkom ludu 
polskiego, życzenie narodów całego śwla 
ta zostanie spełnione. Kongres odbywa 
się, ale w Warszawie. Nie zapomnimy 
jednak I uznajemy w całej pełni stara• 
nla narodu brytyjskiego w walce o po· 
kój. 

Na nic nie zdadzą się wysiłki Imperia• 
listów I podżegaczy wojennych. Swlato· 
wy pokój zostanie wywalczony! 

RUSLI ARMAN 

Redaktor naczelny tygodnika 
„Burun" z Dżakarty (Indonezja), 
Rusll Arman: 

- Jest szalona rqżnlca między ludżml 
państw Demokracji Ludowej a ludźmi 
państw żyjących pod uciskieln koloniza
torów. Nigdzie u nas nie można spotka6 
takich objawów radości, z jakimi spot
kałem się tu, na granicy Polski I Cze• 
chosłowacjl. Cieszymy się, że razem z 
wami możemy w Warszawie radzić nad 
utrzymaniem pokoju, zapewniając wam 
takie właśnie życie." 

RANKRISHNA JAMBHEKAR 
Kierownik delegacji lndyjslde'j, 

członek Stałego Swlatowego KO· 
mit~tu Obrońców Pokoju Ran• 
krlshna Jambhekar z Bombaju 
mówi: 

Przeszkody, stawiane przez rząd W, 
Brytanii II Swlatowemu Kongresowi 
Obrońców Pokoju w Sheffield wykazały 
nie siłę, lecz słabość rząd Il\ W. Brytanii. 
Polska, zapraszając wszystkie delegacje 
na II Swiatowy Kongres Obrońców :!-"o· 
koju do Watszawy, wykazała prawdziwie 
demokratyczne oblicze. Pozdrawiamy ją 
I podziwiamy. Gdyby imperialiści I pon• 
żegacze wojenni poruszyli niebo I zie· 
mię, to I tak nie potrafią się oprzee 
zjednoczonej woli miłujących pokój na
rodów. Ten obóz Jest silniejszy od oho· 
zu wojny. Zwyciężymy! 

LINWOOD FAUNTLEROY 

Duchowny kościoła mecodystów 
I przewodniczący Komitetu ObroA 
ców Pokoju w Oakland, (Kallfor
nial Linwood Fauntleroy; 

- Przyjęcie, jakiego doznaliśmy w An• 
gili I przyjęcie zgotowane nam w Pol
sce - to jak różnica między kolorem 
czarnym i białym. Przez 6 godzin trwa· 
ly badania agentów brytyjskich. 

Mv członkowie delegacji ameryka.A· 
skle·j: chcemy pokoju dla wszystkich na· 
rodów. Sprzeciwiamy się używaniu bom
by atQmowej dla celów wojennych. Wie· 
rzymy, że mogą być usunięte w drodze 
pokojowej wszystkie zachodzące nlei.oro• 
zumienia. Będziemy pracowali I osi'· 
gniemy ten cel. 

CHARLES PRECTOR 

Przedstawiciel tysięcy robotnł-o 
ków z Chicago Charles Prector, 
mówi: 

„Swiat pracy, robotnicy wszystkich 
fabryk chcą pokoju. Wszyscy żądamy za• 
kazu produkowania I używania bomby 
atomowej." 

JAMES G. CROWTHER 

Przewodniczący brytyjskiej de• 
legacji Komitetu Obrońców Poko
ju. James G. Crowther: 

„w Imieniu Brytyjskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju przesyłam najserdecz
niejsze pozdrowienia narodowi polskie• 
mu i polskiemu ruchowi pokoju. Wszy
scy przypominamy sobie, jak rado~nie 
witano nas we Wrocławiu, gdzie zalnl· 
cjowany został wielki, ogólnoświatowy 
ruch pokoju. szczęśliwi jesteśmy z po• 
wtórnego przybycia do Polski w spra• 
wach pokoju, szczególnie teraz, gdy my, 
Anglicy mamy tak bolesne wsoomnie
nia o tral<towaniu obrońców pokoju w 
naszym kraju. W Polsce widzieliśmy nl!.• 
rodziny pokojowego ruchu. a . ob~cnle 
widzimy jak rozrósł się w potezną ideę, 
ogarniającą całą kulę ziemską." 

BORYS GREKOW 

Radziecki historyk. Borys Gre
kow, tak u.lał swe o!erwsze w~a
żenla po przyjeździe-do Polski: 

„Porównując ustosunkowanie sle an
gielslłlch władz do Kongresu Pokoju z 
serdecznym powitaniem nas przez Pol
skę, z entuz.!azmem narodu oolsldego 
widzimy, jasno, gdzie są prawdziwi bo· 
jownlcy o pokój, o szczęście prostego 
człowieka." 

ANTONI RUPNIK 

Górnik Jugosłowiański, Antoni 
Rupnik. nie mógł się pogodzić z 
postępowaniem dyktatora Tito I 
przy pierwsze.I n~dar7.1\ .l~cel się 
okazji opuścił swój kra I. Dro!l'a 
Antonlei:o Rupnika wlodla nrzez 
t>aryż do Prai(!. 0'1e<"nlP Komitet 
<>:migrantów .Jnl!'oslowł~ń<ld~h wy 
"rai go na delP„~t.a walr?Jarei o 
wolno~i' Jugo<lowil na n Swfa· 
towv KongrPs Obrońców Pok<)ju 
w Warszawie. 

„My, emigranci jugosłowiańscy - mó
wi Rupn!k - uważamy za zaszczyt. te 
możemy zadokumentować 'na l{ongresle 
w Warszawie patriotyczne siły emlgrai::.ll 
Jugosłowiańskiej, która razem ze wszyst
kimi postfpowyml nundaml walczy I bę
dzie walczyt o pokó.!." 
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ZOFIA PETERSOW A „ Walc zvmv o Pokój,, 

UŚMIECH KONGRESU 
Jednodniówka, wydana przez 

Łódzki Komitet Obrońcó\\ Poko
ju, a opracowana w ramach Czynu 
Pokojowego i1rzez członków łódz
kiego oddziaJu Związku <..iteratów 
Polskich - ncsi tytul „Walczymy 

Autorka poniższego artykułu, 

znana literatka łódzka, uczestni
czyła w łódzkiej delegacji z gło
sem • doradczym na Swiatowy 
Kongres Pokoju w Warszawie. 

nej i pomalowanej na niebiesko pola
tują hiałe gołąbki. Wzdłuż linii stycz 
nych biegną silne białe neony. 

Widno, jakby to było lipcowe po
łudnie. Na węższej stronie sali - try 

Wielki, biały, udekorowany auto- buny prezydialne i mównica. Nad ni
kar czeka na delegację 22 osób z Ło- mi - d.ekoracja z rzędem składanych 
dzi i województwa. Jadą działacze ru flag wszystkich państw - tworzy rów 
chu pokoju, profesorowie UŁ, chłÓpi, ny barwny szereg. Wzdłuż sali tak 
kobiety wiejskie, przodownicy i racjo olbrzymiej, że stojąc na jednym jej 
nalizatorzy pracy, literaci, inżyniera- końcu widzi się prezydium jako nie
wie, nauczyciele. wyraźne małe laleczki, ustawione są 

O dziewiątej jesteśmy w Warsza- szeregi dwustronnych stolików. 

wie, przed Dornem Słowa Polskiego. Oto ludzie Związku Radzieckiego: 
Jeszcze dwa tygodnie ternu chodziło przyjaźni, weseli, rozmowni. Oto Chiń 
się tu po rumowiskach, belkach, de- czycy: twarze o skośnych oczach są 
skach, kamieniach, wśród dołów z poważne i skupione, ale łatwo rozja
wapnern i stosów cegieł - obecnie za śniają się w uśmiechu; mężczyźni są 
jeżdżarny przed olb'rzyrni podjazd gład w granatowych sukiennych ubraniach 
ko obramowany niską balustradą, wo zapiętych pod szyję, kobiety - w 
kół której wyrósł równy rząd sose- krótkich czarnych lub granatowych 
nek. Wszystko wysypane miałkim ru- jedwabnych, równych spódnicach i 
dym żwirem. Betonowe chodniki, pikowanych żółtych, czarnych lub nie 
przejścia, parkingi. bieskich kaftanach, również szczelnie 

Długimi korytarzami dostajemy się zapiętych pod szyją. Oto Koreańczycy 
w głąb gmachu. Wyobraźmy sobie je- - łagodne ich tw~rze opromienia u

go topografię. Są to trzy kolosalnych śmi~ch.- Oto _Malajka, piękna jak ... -
rozmiarów prostokątne sale stykające <c;zyz ~ęgnąc_ do banalnego PO:Ó~a-
. b ł · dł · 'h b k' ma?) Jak kwiat? Wysoka, zadziwiaJą-

się ze so ą wzd uz uzszyc 0 ow. co wiortka ii smukła miękka w ruchach 
Rozmiar każdej: 100X200 rn. Ileż to . '. . h ' 

Pl W 1 • ·? p o ciemno krernowei cerze 1 troc ę sen 
ma nasz ac 0 nosci. roszę po- nych olbrzymich oczach; uśmiecha się, 
równać. gdy ją proszę o autograf, pyta, kim 

W hali środkowej mieści się sala jestem, i nagle obejrn_uje mnie i ca
obrad. Stajemy oszołomieni. ściany iuje: - To jest u was zwyczajem oka 
obciągnięto żółtym zrnars2.'Czonyrn, lek zywania sympatii, prawda? - mówi 
kim materiałem, który ujęty w dra* serdecznie, ukazując nieporównane zę 
perie tworzy po 5 wejść z każdej dłu by w krwistych niemalowanych war
giej strony sali. Co kj.lkadziesiąt me- gach. 

- trów nadnaturalnej wielkości rzeźba Oto chłop rumuński w serdaku z 
kobiety w stroju greckim trzymającej białej owczej skóry wyszywanym 
w jednej ręce gałązkę oliwną, a w dru wzdłuż rękawów czerwienią i złotem. 

giej, wyciągniętej, zrywającego się do pto albafl,ski duchowny w jaskrawo 
lotu gołębia. Sufit, łarn.any, oszklony, zielonym kaftanie do pięt i takim sa
udekorowany na każdej krótszej pła- mym zawoju. Obok siedzi grupa Mu
szczyźnie załamania chorągwiami rzynów. Murzynka o gładkich olbrzy
państw, J:iiorących udział w Kongre- mich włosach, szara, jak myszka, w 
sie, a na płaszczyźnie dłuższej, oszlj:Jo czerwonej bluzce, ma mnóstwo na-

fiiJ1 .f •• • • , - • ... , uu', ,;-w~ J./' ..... ~,,__.i 
{... · Q (...J'~ ,_µ ~ . • r I . 

, ~i:,,,;!,, ;--er'~ Jł'~ 1;:1 ·. p>:.., ~IJŹ.·,>~~- yJ 

.J <L-!'o-w I ~ Ót:_ fa ~ V' ~ • UJI i.;_ ,;. _; ' fa-:- „ 

'~) it}i:.--_,,/ W.!.; 1..;:..J'~iJ'_y1 ~ ,;. ;,_, , r1t.J' 4' 

I 

~I 
'°'-o.-\\ - \C... 

p Chahine - dellegai; Llbanu na Swiatowy Kongres Pokoju, będąc obecnym 
na wiecu w Tomaszowie Maz. skreślił przedsta'WiCJelowJ „Dziennfilca Łód2klego" 
i>owyż.sze słowa, które w przektadz.ie polskim brzmią: 

„W imieniu bojowników o pokój 1.1 banu - pozdrawiam proletariat Toma• 
szowa. Nasza I wasza walka jest jedna: walczymy o trwały I nienaruszalny po• 
kój. I wywalczymy go. Bo z nami jest prawda, z nami 1ą miliony prostych 
ludzi na całym świecie, z namf Jest zw lązek Radziecki t Wielki Stalin. Nłech 

t:vJlll bojownicy pokoju całego świata!" 

szyjników z .mreł, kulek, ~ści i zło- 5 lat i pokochał ten łagodny, spokoj
tych wisiorków. Każdy szczep mu- ny naród - cała sala wstaje i stojąc 

rzyński wygląda inaczej: jedni są wy wysłuchuje listu holenderskich matek, 
socy, tędzy i raczej czarno-brązowi, których synów spotkało więzienie za 
a włosy mają falujące; drudzy - z odmowę brania uczestnictwa w tej 
Afryki Wschodniej i Południowej - wojnie. 
są drobni i zwinni, hebanowa-czarni, Ukazanie się na mównicy Erenbur
a włosy mają stapirowane albo skrę- ga wywołuje taki entuzjazm, takie 
cające się w połyskliwe drobne loki; krzyki, że mówca długo nie może roz 
toczą czarnymi źrenicami, pływający- począć. Przemówienie jego słyszeli

rni po niebieskich białkach, i uśmie- śmy przez radio - czyż wielki pisarz 
chają się do wszystkich serdecznie i ja radziecki nde złożył słusznego wniosku 
koś troche dziecinnie. Jak można lu- aby państwo, które rozpocznie wojnę, 
dzi w ogóle, a tak ich w szczegół- wyłączyć z pod praw, jako przestępcę 
ności prześladować i tępić! kry m i n a 1 n e g o? N ad ustawą tą 

Oto wysoki, w czarnej rizie prawo- będą się mozolili we Wszechświato
sławny duchowny w czarnym kołpaku wym Zrzeszeniu Prawników Demokra 
i złotym łańcuchu z ametystowym krzy tów, które również obraduje w przy
żern, rozmawiający z Angielką z Ar- ległej sali. 
mii Zbawienia w granatowym rnundu Nagle _ co to? Głośniki zapowia
rze z pelerynką. Vietnarnczycy ... Irań- dają delegację polskiej młodzieży. Już 
cpcy ... Hindusi, których kobiety owi idą, przechodzą niekończącym się ko
ruęte są w białe lub szafirowe saron- rowodern wzdłuż środka sali poprze
gi... jasnowłosi Szwed-zi i Islandczy- dzani przez ekipę ludowych akordeo
cy.„ duchowni wszelkich wyznań, ko- r.!stów. Ustawiają się przed prezy
biety wiejskie, inteligenci, wojskowi, diurn. Wszyscy są bądź w regional
biali, czarni i czerwonoskórzy, a wszy nych strojach, bądź w ubraniach ro
scy zgodnie radzący nad wielką spra- boczych. Przygrywka - i z setek mło 
wą Pokoju. Oddzielnie barwi się łan dych płuc wybucha jedna, druga, trze
naszych strojó,.. ludowych: regional- cia piosenka ludowa. 
ne zapaski, kapoty, stroiki, naczółki, 
kierezje i guńki budzą powszechny Ludzie wchodzą na krzesła, cisną 

się, pytają, uśmiech.ają się, nawoływu
zachwyt. 
Płyną z mównicy głosy kobiece i ją. Chwileczka przerwy - i oto Hymn 

męskie. Opowiadają 0 potworna- Młodzieży. Na sali entuzjazm, okrzy
ściach wojny, 0 obecnej pracy pełnej ki, powiewają chustki, ręce klaszczą, 
zapału, aby odbudować zniszczone ży usta się uśmiechają. Młodzież rzuca' 
cie, aby zapewnić narodom spokojną kwiaty delegacjom. Na mównicy staje 
przyszłość. Zapewniają 0 niezłomnej młoda dziewczyna. Padają proste przej 
woli narodów, aby znaleźć sposób u- mujące słowa ... - przysięgamy, że bę 
krócenia propagandy wojennej, aby duecie w nas mieli oddanych obroń
rozstrzygać wszelkie nieporozumienia ców świętej spra>vy Pokoju ... przysię
na drodze pokojowej „Wojna wojnie! cymy, że będziemy bronili kultury na 
Pokój zwycięży wojnę!" przewija się rodowej„. przysięgamy... Entuzjazm 
stale w . tych przemówieniach. Gdy dochodzi do szczytu, orkiestra gra, mło 
przemawia Holenderka, której syna dzież śpiewa, opuszczając salę, która 
skazano na 7 lat ciężkiego więzienia, krzyczy i wiwatuje na cześć rnłodzie
bo nie chciał pójść na wojnę przeciw ży świata. 
ko Indonezji, gdyż mieszkał tam przez Już późno. Nasz przewodnik i opie-

kun wzywa do powrotu. Jedziemy do 
Łodzi, przeładowani wrażeniami. Byli 
śmy na Kongresie i wraz z całym na-
rodem jesteśmy dumni, że ta wielka 
armia bojowników o Pokój obraduje 
w naszym kraju. Że właśnie z naszej 
zburzonej a przez nas powołanej do 
Ż)rcia stolicy idzie na cały świat// 
okrzyk: Pokój! Pokój!! Pokój!!! 

o Pokój". 
W przedmG wic, u:nieszczonej na 

pierwszej stron;e jednodniówki, 
która liczy 24 strony druku, czyta
my: „Oddajemy do rąk czytelnika 
zbio1ową pracę łódzkich pisarzy. 
W krótkich utworach - wierszach, 
wypowieddach beletrystycznych 
i publicystycznych - zdecydowa
nie opowiadamy się po stron!e po
k&ju, przeciw imperialist~znej 
agresji. 

Mimo istniej4cych między nami 
różnic w poglądach ide()wo-arty
stycznych, my, pisuze partyjni i 
bezparb•jni. marksiści i wierzący 

uznajemy jednomyślnie: 
- 'l'wórcza praca dla dobra spo

łeczeństwa .iest na,jwyższą, najza
szczytniejszą z osiąganych t>rzez 
człowieka wartości, i zbrodnią 
przeciwko człowieczeństwu jest 
niszczenie rezultatów tej pracy. 

- P<>Stęp urzeczywistnia się je
dynie tam, gd?:ie ludzie pracy de
cydują o rozdziale produktów, a 
nie tam, gdzie trud ich jest przed
miotem brutalnego wyzysku. 

- W obrn11ie postępu i owoców 
twórczej pracy czł01Wieka zagrożo

nych przez zbrodniczy imperializm 
spod znaku dolara, stoimy w jed
nym szeregu z rob.otnikami łódz
k·imi, z polską klasą rnbotniczą i 
klasą robotniczą całego świata. 
Niech żyje pokój!" 

Na treść jednodniówki składają 
się artykuły St. Brucza, L. Gomo
lickiego, J. Koprowskiego, E. Mar
tuszewskiego, Z. Petersowej, Wł. 

Rymkiewicza, Cz, Schabowskiego, 
Ed. Szustra, J. Wyszomirskiego 
oraz wiersze B. Chęcińskiego. J. 
Czarnego, Z. Fijasa, J. Hnszc:iy, !\'I. 
J. KGrronowicza, J. Koprowskiego, 
J. l\'liłłera, W. Mrozowskiego, M. 
Ochockiego, W. Olszewskiego, M. 
Piechala, St. Piętaka, I. Sikiryc
kiego, W. Słobodnika i G. Timo
fiejewa. 
Estetyczną szatę grafiwną jedno

dniówki wzbogacają rysunki saty· 
ryczne: K. Baranieckiego, S. Cie
locha, i M. Piotrowskiego. 

Jak już donosiliśmy, 3 'tys. egzem 
plarzy tej jednodniówki zosta,Jo 
przeznaczonych na dar dla wy
słanników narodów, uczestniczą
cych w II światowym Kongresie 
Obrońcón~_!~-~~~· (z.n) 

Zobowiązania węgrzynowickich chłopów , 

„Niech żyje przyjaźń pomiędzy !Jwo
ma krajami: Chinami i Polską!" -
te słowa skreślił dla Czytelników 
„DzJennlka ł.ódzkiego" delegat chiń
ski na Kongres w Wa.rsza.wie - p. 
Wang K'o podczas bytności na ma-

nifestacjach w ŁodD, 

W zwia,zku z od~ywającym się w • Po referacie ob. Pawłowski odczy. 
Warszawie. ~I św1at~wym Kongre- tal rezolucję jednogłośnie przyjętą 
sem Obroncow PokOJU grupa pra- przez licznie zebranych w której 
cownikó:-V CZPO, stan~wiąca. ekipę ludność wsi Węgrzyno.0ce zobowią 
łącznośCI miasta ze WSlą wyJechała zuje się wzmożoną pracą przyczynić 
do wsi Wę~ynowice w poWliecie się do utrwalenia pokoju, a przez 
Rawa MazoWlecka. ZO!rganizowanie spółdzielni produk-

Wobec Hcznie zgromndzonej lud- cyjnej w g~ol?ridzie przyśpieszyć 
ności w świetlicy ZMP ob. Lutom- marsz do SOCJahzmu. 

sk~ ~głosił r.eferat o Kongresie Ob- Przed zebraniem odbyło się przed 
roncow ~ok?JU, podkreślają~ zdecy- sta~eillie amatorskiego teatrzyku 
dow'!-IIle 1 .n:iezło~e stanowIBko ro-,kuknelkO'\'lego Uniwersytetu Łódz
batników i chłopow w walce o pl)- kiego. 
k~. . 

A. KOPTIA) EWA (30) tę przysługę, a ja pójdę tymczasem pcszukać Łogu-
nowa. 

Miło~t doktora 
Olga westchnęła z ulgą: miała trQChę nieczyste su

mienie, że zgodziła się pójść z Tawrowem do kopalni. 

odprowadzającą wodę z kopalni: są cztery poziomy, a na 
każdym poziomie takie urz·ądzenie. Trzeba ~ scentra
lizować, urządzić jedno, a te zlikwidować - to dwa. 
- Martiemhmow zagiął drugi palec. - Po trzecie -
trzeba zamiast starych perforatorów wstawić nowe, 
lepszej konstrukcji. 

Tłumacsyłc 
Zofia Łapicka Arżanowa 
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34 
Olga kiwnęła glQ>.wą na znak zgody. Cieszyła się 

z rzeczowego pełnego zaufania ustosunkowania się 

Martiemianowa, który prośbę Tawrowa potraktował 
poważnie i zaznajamiał ją dokł·adnie ze sprawmi gór
niczymi. 

- Widzi pani? Dzisiaj go dostaliśmy - powiedział 

z dumą Martiemianow, pokazując Oldze przechodni 
Czerwony Sztandar. Zaczął się u nas ruch wielo
warsztatowy. Jeden wiertacz obsługuje trzy, cztery 
wiertarki. Poza tym sprowadzamy również dwa. od
dzielne zawody do jednego: wiertacz zapala również 

Miała słabe pojęcie o tym, co to jest poziom, co ozna
cza scentralizowany odpływ wody, co to są perforatory 
ulepszonej konstrukcji, iale i jej udzieliła się troska 

których się Martiemianowa o Zid.obycie dla kopalni wszystkich tych 
na kombine- urządzeń. 

lonty . 
- A dokąd przenos1c1e robotników, 

zwalnia? - spytała Olga, zaciągając pas 
zonie. 

W brezentowym kombinezonie, włożonym wprost na 
sukienkę, czuła się tak swobodnie, jak gdyby była to 
jej zwykła odzież. 

Martimianow, zdziwiony pytaniem, uniósł krzaczaste 

brwi. 

- No, jedziemy! - powiedział na widok windy, uka
zującej się w oknie szybu. 

Olga weszła. Nastawiła się na to, że pojedzie jak 
zwykle windą w górę, ale platforma opuściła się gwał
townie w dół i oboje tak szybko zagłębili się w wil
gotną ciemność, że aż zadzwoniło w uszach. 

- Dokąd? Nigdzie, dalej będą tu pracować. Będzie
my budować teraz kanały, ludzie będą tam potrzebni, 
potem zacznie się nowa produkcja i każdy będzie robił 

- Nie boi się pani? - spytał troskliwie Martiemia
now, ponownie zapalając w latarce świecę, którą zgasił 
silny prąd powietrza. Uwafał widocznie, że nie wypada 

Olga; stali oboje, gościa trzymać w ciemnościach, ale świeca znów zgaswoje. 'I 

- Ouzo tu robotników? - spytała 

czekając 11a windę zjazdową. sła. - Nie szkodzi, zaraz będziemy już na miejscu -
uspokoił ją. 

- Bardzo dobry jest nasz zespół! Tylko trochę za 
mało preliminują dla nas pieniędzy. Oszczędzamy, sta
ramy się mobilizować wszystkie wewnętrzne rezerwy. 
Towarzysz Skorobogatow jest w tej materii bardzo wy
magający ... 

Majster Martiemianow zamilkł i spojrzał na Olgę. Jej 
twarz oświetlona była z góry latarnią podwórzową, od 
dołu zaś lampką górniczą, którą trzym·ał w ręku. Po 
chwili dodał: • 

W tej chwili winda uderzyłia o coś i zatrzymała się 
w jasno oświetlonych drzwiach dolnej kondygnacji. 

Olga też dostała latarkę ze świecą. 

- Dlaczego używacie latarek, a nie lamp elektrycz· 
nych? - spytała. 

Majster nazywał się PiCYtr Martirnianow. Był sekreta
rzem organizacji partyjnej w kopalni. Widocznie ze 
względu na długą brodę nazywali go powszechnie 

„dziadkiem". Martimianow nie opono:wał przeciwko te
mu zaszczytnemu, aczkolwiek nie bardzo miłemu okre
śleniu: jak „dziadek", to niech będzie dziadek. Niekiedy 
jego młodzieńczy uśmiech zmuszał do zastanowienia 
się nad tym epitetem: młodo barozo wyglądał uśmie
chający się majster ... Miał stale do czynienia z ludźmi. 
Rozmawiał na najróżniejsze tematy: jak najracjonalniej 
zorganizować pracę brygady, jak maksymalnie spożytko 
wać twarde stopy metali, dlaczego Ghandi występuje 
przeciw żądaniu przedstawionemu Anglii przez Hin
duski Kongres Narodowy, jakie są warunki podpisane 
przez Hitlera i delegację francuską w Compiegne ... 

Zwracano się do niego również we wszystkich Sf>ra
wach rodzinnych, często nawet intymnych. Podczas tej 
krótkiej rozmowy z Tawrowem, przychodziło już do 
niego sześć osób w różnych sprawach. Rozmawiał z ro
botnikami jasno i logicznie, załatwiał spTawę z miejsca 
i nikogo nie zatrzymywał dłużej bez potrzeby. Olga 
poczuła do niego od razu sympatię i ze szczerą wdzięcz
nością spojrzała na Tawrowa, gdy po·wiedział: 

- „Dziadku" Martimianow, pokaż pani Oldze swoje 
królestwo, robotników. Nie była jeszcze nigdy pod zie
mią i chce zobaczyć, jak wydobywa się złoto. Zrób jej 

- Nie do wszystkich korytarzy doprowadzono elek
tryczność - tłumaczył Martiemianow - a latarki nie 
są zabezpieczone dlatego, że w kopalniach złota nie ma 

- Tak, tak, postępuje zupełnie słusznie. Powinniśmy ~azu i nie trzeba obawiać się wybuchów Dla więk.'lzej 

się starać, by nie wydawać dużo pieniędzy, ale są nie- Jednak wygody wprowadzamy te.raz w użycie lampki 

którą w~datki, które muszą być poczynione. Po pierw- karbidowe. 
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sze - trzeba zbudować prysznice i sus:zarnę . - Zagiął } 

mały palec u ręki. - Trzeba przebudować aparaturę, (c. d. n.1 



Delegatka ZSRR na li Swiatowy Koneres Pokoju -

ślad Narciarshi 
Po ;przewrowadzenlu suohej zapraw~'. 1 na &rneg aby na pi.erwszym puchu praw 

IPO dic!prCJWadz.ertlu oo stian:ru u.żywa:lności <izić już swe możliwości. . 
sprzętu ~ort.oowego, ,po;iscy naa:iclairze cze Rownl.eż 9I)rawa zmiany .ba1·w kluoo
kiają ooec!llie z wJ.eliką Il!iecdeI11lliw-ośoJą wych przez wiciu zaw<J<:l:ruhl«>W była nie• 

s;podzianką dla milośnli'ków teg<J sportu. 
Dowfa<iujemy slę , 2ó nairci.aa'z:v, zrzesz.o• 
nych do·tychczas w sekcji na,rdaQ·skiej 
„Kolejarza" zgłoSIYo swój akces do 

A ISA.KO W 
CWKS w cha!l'aikterze in..<m"uktorów, tre
i!lfil&w lub wż 2lawo<iln1!ków wyczyno. 
wych. 

Trzykrotna mistrzyni łyźwlarska 
świata - Maria !sakowa, bawiąca 
obecnie w Polsce, jako delegatka 
na lI światowy Kongres Pokoju, 
wolne chwile wykorzystuje na od
wiedzanie swych przyjaciół spcrtow
ców naszego kraju. 

wisko w Katowicach. gdzie w 5ronie 
polskich sportowców spędziła kilka 
godzin. 

!sakowa oświadczyła tam dzienni
karzom: 

Na II wszechzwiązkowej konferen
cji wybrano mnie delegatem Związ
ku Rsdzieckiego na II światowy Kon 
gres Obrońców Pokoju. 

cach radzieckich nie tyle przedstawi
cieli obcego- kraju, ile reprezentan
tów potęż11ego państwa radzieckiego, 
poczytywali sobie za punkt honoru 
zdobyć od nich autografy na łyżwiar
skich mistrzostwach świata w Kongs 
ber gu. • 

kal'zy - w Norwegii itd. Samo to 
zestawienie wykazuje niezbicie jak 
bezsensowne i oszczercze są twier
dzenia wrogów Związku Radzieckie
go jakoby kraj nasz odgrodził s.ie od 
reszty świata „żelazną kurtyną:•. 

Precz z wojną! Jestem przekona
na że narody świata nie dopuszczą 
do' tego, by zawisły nad nimi znów 
ponure chmury poilogi wojenne.i. Ja
ko naród kochający pokój, jesteśmy 
zdecydowani przekreślić ciemne pla
my podżegaczy do wojny atomowej: 

Mi.ędzy Iirunym1 do CWKS wstą'!)'iJ.:I: Wa• 
wry'tk:o II, Ja'll Kula, Józ<>f K1-zeptow91d, 
Gąs1emca-Ci0iptak, St'3!ni5ław Marusa't"JI, 
Józef MaruS81I'z, Popielach, And'l'"rej Ma
ru:s6!l'Z, bracila Dawidkowie, Ewa i Han.o 
na BuJakówny, G!'OCholska OO'arz Kowal-
sk,; z Gwall'diM. 

Dziiękli temu CWKS zdObywa jedną Z 
na.jmoen!Le-jszych pozycji wśród pilonów 
sponowyClh, a taikże będ~e mógł pTZystą 

p1ć do sllk0<len:!Ja niairybku nan-cdJalI's'ldego. 

Rekord Po~ski 
UJ plgu;aniu 

M. in. !sakowa była obecna na li· 
roczystej akademii zorganizowanej 
z okazji Miesiąca Pogłębienia Przy
jainJ Pols ko-Radzieckiej, dla człon
ków klubów i kół sportowych, a już 
'W niedzielę zwiedziła sztuczne lodo-

W zaszczytnym dla mnie wyborze 
dopatruję się zaufania, jakim darzą 
mnie miliony ludzi uprawiających 
kulturę fizyczną i sport, którzy ;;wą 
twórczą pracą w fabryka-0h, kopal
niach, na roli 1 w laboratoriach nau
kowych, umacniają potęgę miłującej 
pokój Ojczyzny i swymi osiągnięcia
mi w pracy i sporcie poszerzają jej 
sławę. 

Dążąc do l.ltrwalenia idei pokoju 
i braterstwa między narodami. ra
dzieccy sportowcy w roku bież. nie
jednokrotnie brali udział w spotka
niach międzynarodowych. Chcę tu 
tylko wspomnieć o wyjeździe bokse
rów - do Finlandfl, szachistów -
do Włoch, ciężkoatletów - do Fran
cji, siatkarzy, kolarzy i atrzele6w -
do :Bułgarii, występie gimnastyk6w 
radzoieckich w Szwecji, lekkoatletów 
- w Rumunii i Czechosłowacji, pił-

Ufna. w twórcze i nie-wyczerpane W czasie zawodów pływackich GW&llr 
1iiły narodu ra.dziecl..i.ego i postępo· ~1!-;~s'71:lifks~~g!~fr r6~~~1~t.;~ Skład Czechosłowacji 

PrMa cżechosłowacka opublikowa
ła ~kład reprezentacji. CSR na mecz 
płęśdarskł z Polską. W kolejności 
wag barwy Czechosłowacjf w meczu 
z Polską, który odbędzie się 10 gru• 
dhla w Swicie, reprezentować mają: 

wej ludzkości, którym przewodniczy nicy l zawodniczki kadry narodowej. 
Stalin, mam w pamięci słowa wypo-1 !!:lltafeta Ogniwa w składzie: Korecka, 
~•! d. !a do delegatów radzieckich Dobranowska, szymaflska pabiła rekord 
vv e z ne PolskJ. na dystansie 3x100 m stY1em 
na II światowy Kortgres Pokoju: zmiennym - czas 4:19,2. 

Majdloch, Muzlay, Zachara, Jaros 
(Kralicek), Koudela, Torma, Rade
macher i H. Netuka. 
D:rułyna czechosłowacka osłabiona 

iest w wadze lekkit>J brakiem Petd
ny, który został zdyshwallfikowany. 

Jesteśmy narodem kochającym po
kój, W tym lapidarnym zdaniu kry
je się głęboki sens. Każdy • dzień na
szej radzieckiej ojczyzny zapełniony 
jest twórczym czynem: zalesiamy i 
nawadniamy stepy, budujemy życio
dajM kanały w pustyniach, gigan
tyczne stacje wodne, wznosimy potęż 
ne budowle, tworzymy nowe teatry, 
szkoły i stadiony. 

Obradujący 'w Warszawie Il świa· 
towy Kongres Obrońców Pokoju po
dejmuje szereg zasadniczych uchwał, 
posiadających olbrzymie znaczenie 
dla dalszej walki o pokój i wzmoc
nienie obozu postępu i P<Jkoju. 

rzy urządzą je w zamkniętych po
mieszczeniach. 

lłię, jak na terenie woj. łódzkie~ 
przebiegać będzie sztafeta ze Zni
czem Pokoju. · Poniżej podajemy mapkę, na któ

rej podstawie czytelnicy zorientują 

Liga koszykówki 
W mecziach o mtstrzostwo I.Ag! piłki 

koszyikOW!cj pad'ly "'1'.le ~tępujące WY'll'i.k:l: 

Kochamy pokój dlaitego, d,ż wiemy 
aż nadto dobrze, co kryje w st>b1e 
wojna. 

Niesie ona śmierć milionów ludzi, 
przeobraża miasta w rumowiska 
gruzów, zamienia kwitnące pola na 
W}'paloną lliemię, wYci~ka milionom 
gorzkie łzy i wzbudza w nich nieo
pisaną rozpacz. 

Na zakończenie KongreSIU zapłonie 
Znicz Pokoju, jako widomy sylrtbol 
walki o osiągnięcie tego celu jedno• 
czącego wszystkich ludzi d()bre.i wo
li na całym świecie. Czł011kowie 
Związku Młodzieży Pol&kiej posta
nowili płomień tego Znicza zanieść 
do dużych miast, do hal fabrycz
nych, do miasteczek i wsi, gromad 1 
osiedli, słowem pod każdą strzechę, 
gdzie istnieje tylko zycie ludzkie. 
W zWiązku z tym na terenie nasze
go kraju odbędą. się tysiące masó
wek i wieców, na których młodzie?; i 
starsze społeczeństwo za,poznane zo
stanie z zadaniami ruchu Obrońców 
Pokoju na całym świecie. 

1 LiiS'a męska; Spójn>'.'3 Łódź - AZS 
We=·wia 52:37 (24:13). Spójrulla Gdańsk
Z~kóW,j,ec POZJJJań 43:33 (17:22), GWa!l' 
dila Kreików - Włó'.kmia.irz Łódź 51 :49 
(2'1:19) Korre;!<l'tiZ Pooruań - Ogniwo Ktia• 
ków 5o:48 (:ló.:ZO). 

1 Li,ga żeń.skia: Gwand1ia KMków -
Włókinilllirz Łódt 30:15 (31:9), Spójl11i·a War 
st.a!Wa - Sp6jnd1~ Gdańsk 35:15 (19:5). 

Liga ·szczypiorniaka 
~a szcz~liO.rn.laka wlt<Jńczyła roz

g<ryw>ki rundy jesiennej. W I lAdw pro
wadza BU<lawl,r.ni Chor-z.ów prze<! Budo
Wl!inyn\i Opoli? - po 12 pkt. W Il L1dze 
riltishrzem :rundy jesJerunej ZJOstat Kole
jlllrz OJ)Oile 10 pkt. pr-z.ed starrą Kutnia 
Ra>cd!bon;1ka - 10 pkt. 

Wyn.!lkii ost1i'tin<i1Ch f11llotksń są następu• 
jące: 

l Ligv! - K-0Je,Jarz TainnO'W"',,Qtie GOry
Ogn.iwo K•MlkÓW 11 :6 (8:2), Spój111Ja Ka
towJc-e - Kolejarz G111]ezn-0 15:2 (5~1), 
:BcidóW1„nl Chorzów - Wló.lmkirz Łódź 
9:4 (11:3), '.au<lCl'Wliana O;polę - AZS .Ka• 
tawice lJ.:5 (6:2). 

Radzieccy sportowcy kochają po
kój. Wszystkie nasze wystąpienia za 
granfoą, wszystkie spotkania między 
narodowe, nacechowane były dą:te
niem do zacieśnienia serdecznych 
więzów ze sportowcami innych kra
jów i do pogłębieni.a przyjaźni lu
d:ti pracy wszystkich krajów. Oczy 
narodów świata zWl·acają się z coraz 
to większą nadzieją w stronę Zwiaz
ku Radzieckiego. Dowody tego spo
tykamy na każdym kroku-

Sztafety ze Zniczem WYTIIBZą. z 
Warszawy. 

W dużych miasta.eh, jak Wwrszawa 
i Łódź, sztafety te z płonącymi po
chodniami przeniesione zostaną bez
pośrednio z wieców miejskich do ż'll
kładów pracy i szkół. 

Niedawno powróciła z Norwegii 
dn1żyna piłki nożnej moskiew!kiego 
„Spartaka". Już i przed tym Nor
wegowie, dopatrujący s.ie w sportow 

Sztandar Pokoju no szczycie Pienin 
W skład delegacji, którym przy

padnie zaszczytna rola zapalenia po
chodni do Znicza Pokoju wchodzić 
będą przodownicy pracy i nauki, 
członkoWie ZMP, a pon&dto czynni 
sportowcy, zrzeszeni w Lud-0wych Ze 
społach Sportowych, Kołach Sporto
wych, Zrzeszeniach ora:t Klubach 
sportowych. 

Członkowie LZS Pieniny Szczawnica I szym szczycie Pienin „Trzy Korony" 
oraz górnicy - przodawnlcy pracy, prze sztandar pokoju dla uczczenia II S"·ta
b;Ywający w prewentorium im. Pstrow- towego Kongresu Obrodców Pokoju, 
skiego w Szcia-wnicy :tatknęli na nltjwyt 

........................ ,~~~~-
zapr e nuzn erowa ć można na rok 1951 u każdego przewodniczącego za.klado. 

wego Kola TPP-& lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK „Ruch" 
Poru:<lto wpl<1ty na prenumeratę przyjmują wszystkie Urzędy I Agencje 
Pocztowe w kraju, Kluby Mlędzynaroctawej Prasy t księgarnie „nomu 

Ksią~ki". (k 868) 

P1·acownicy poszukiwani: 
Brakarz włókienniczy, tkuc~ tta jedwab, 

Potrzebny, „Ogniwo", Gdańska 13i!. 

Samodzielnego księgowego ma·t.eriałowegó 
przyjmie natychmiast Spółdzielnia. Dziewiar
sko-Pończosznicza, Łódź, Jarac:za 40. Warunki 
do omówienia. Zgłoszenia 8-16 (k 490) 

Ogłoszenia drobne • 
Dt HEYKO - PORĘBSKI 
skórne, weneryczne, 17 
do 19. Brzeźna. Telefon 
nr 158-19 (k 44) 

Dr PIETRASZKIEWICZ 
specj allsta chorób U'SZU, 
nosa, gardła, 12-13, 15-15 
Slen:kiewicza 73. (k 29) 

KUPNO ; SPRZEOAŻ 
PIO RA WIECZNE kupu-
jemy nawet połamane -
Stalina 6. (k 176) 
DZIEWIARSKĄ maszynę 

sane~zkową dobrą kupię. 
Oferty z podaniem roz-
mlarów i ceny do Ziemi 
Pomorskiej Bydgoszcz, 
pod „6543" 
OZDOBY choinkowe. -
Hurt „Bazar" Łódź, Sten 
kiewtcza 67, tel. 157-99. 
SPRZEDAM siatkę pocyn 
kowaną na ogrodzenie o-
raz łóżko ,materac t noc-

Dr JADWIGA ANFORO
WICZ - skórne, wene
ryczne, kobiece 1-6, ul. 
Próchnlka 8 (k S3) 

ną 

' od 

Dr BALICKA specJallsta: 
skórne, wene•)"czne 5-7 
Sienkiewicza 52 (k 35) 

szafkę. Tkacka 13a, 
godz. 16. 

Dr ZAUR!\1AN - specja-
liata: ~kórne, wenerycz-
ne 8-10, . 4-41. Na ruto-
wicza 2. 
Dr TEMPSKI specjallsta 
weneryczne. skórne. wło 
sów, moczopłciowe, po-
wrócil. Flotrkowsk!I 114. 
nr ROZYCKI, specJallsta 
chorób koble<:ych, aku-
szerli. Przymuje, godzi-
ny 3-6, Piotrkowska 33. 

Dr PIWECKI wewnętrz-

ne, płuca, serca 3-7, 
Piotrkowska 35 
nr WOY.NO - specjallsta 
chorób skórnych, wene-
rycznych, - zaburzenia 
płcJowe. Nowotki 7, front 
10-11. 16-18 
Dr BILl~SKI choroby 
serca - powrócił. 11-14, 
Leg tonów 3. (k133) 
LECZNICA Spółdzjeln ia 
Lekarzy, godz. 9-20 Po• 
rady. zastrzyk! , analizy, 
4.1~ntystyka - gabinet ko-
ametyczny, Plotrkow~ka 
m I, w'efon 216-48. (1' 28) 

Dr J3IBEltGAL, specjali 
._ta, skórne, weneryczne, 
4-S, Piotrkowska 134 
tel. 269-96. (k 34) 

Dr MARKIEWICZ Gu 
staw, specjalista wene 
ryczne, skórne, ul. Piotr 
kowska 109/6. Tel. 138-52. 

0Dr-LIBOALEKSANnE R 
f) choroby USZU, gardła, n 

sa, powrócił Daszyńskie-
go 6, 8-10, 17-18. Tele 
fon 101-50. 
Dr Miko lai BóRNSTEIN 
choroby kobiece, akusze-
ria, Traugutta 9. 
Dr LUKJEWICZ specja-
Usta skórnych, wenerycz 
nych 10-12., 6-7, Wól-
czańska 4. , (k59) 
Dr C11ĘCl~SK1 skórno-
weneryczne, 5-ll, Piotr 
kowska 157. (k 43) 
Dr REICH ER specjallata 
weneryczne, skórne, plclo 
we (zaburzenia) - Piotr-
kowska 1ł, et.warta -
siódmL 7) 

SPRZEDAM samochód 1 
motocykl. Kilińskiego 48 
-aa, godz. 14. 
TANIO sprzedamy samo-
chód Dodge 3/4 t. Łódź, 
Stalina 7. 
SPRZEDAM streptomycy 
hę. Piotrkowska 277. 
tańczyk. 

Po-

SPRZEDAM wózek głę-
boki. Wojska Polskiego 
88, m. 4. 
SPRZEDAM samochód 
Mercedes, stan bardzo do 
bry. Piotrkowsk!I 44. O-
glądać od 10 do 12. 
AMERYKANKĘ nową -
dwuosobową sprzedam. 
Ul. Bazarna 7, m. 7. 
SPRZEDAŻ obrączek ślub 
flych Obrońców Staltngra 
du 3, sklep pod zegarem 
TRANSFORMATORY Neo 
nowe 220x6000, 120x6000, 
220x3000 oraz kabel neo-
nowy kupujemy; „Ar-
gon", Warszawa. Grzy-
bowska eo. (k56&) 

Trasa sztafet przebiegać będzie 
po przez miasta wojewódzkie do po
wiatów, gmin, i gromad wiejskich. 
Na wsi środkami lokomocji do prze
wiezienia poehodni z płonącym zni
czem będą nie tylko motocykle i ro
wery, lecz równiez traktory. 

W szystk:ie wiece i masówki odbędą I 
się na wolnym powietrzu, a jedynie 
przy wybitnie niesprzyjających wa
runkach atmosferycznych organizato 

STREPTOMYCYNĘ 1-gra 
mówki sprzedam. Kon- NAUKA ł WY CHOW. 
stantynćw Łódzki, 19 Sty 
cznia 7, Fryzjer. KROJU nowoczesnego -
SPRZEDAM Dihydrostrep modelowania wyuczają 

tomycynę 10 gramów. - kursy IPR, Piotrkowska 
24-7, (k289) 

Więckowskiego 62, m. 2. 
GogolińskL KURSY SAMOCHODO-

WE, Lódt, Kościuszki 68 NURKI nowe - używa- przyjmują zapisy. 
ne kupię na przybranie 

KSIĘGOWOSCI, palta. Oferty „Nurki". stenogra 
fil biurowej, maszynopt-

SPRZEDAM samochód &anla. Kursy Stowarzy-
„Mercedes V 170", Sosno szenia Stenografów -wa 19, m. 1. Maszynistek. zapisy: Ki-
KAPELUSZE damskie, mę lińskiego 60, Piotrkowska 
skie oraz czapki poleca 83. 
sklep. Piotrkowska 223. KURSY Kreśleń Tech-' 
SPRZEDAM sypialnię, tap nlcznych. Zapisy przyj-
czart, fotele i Inne. Ofer- muje codziennie IPR Sta 

lina 7. ty sub .,Zenonc'. 
SPRZEDAM PAS "' za- LOKALE strzykach. Rybna 17, m. 5 
SPRZEDAM aparat do ob MAŁŻERSTWO pracujące 
ciągani~ guzików . Stall- poszukuje pokoju sub-
na 50/34. lokatorskiego od zaraz. 
LODOWKĘ elektryczną, cena obojętna. Tel.184-09 

od 9-6. (k579) radl o. lustro 'Sprzedam. 
Tel. 258-47. MAŁŻERSTWO bezdziet-

ne posiulmje pokoju sub KUPIĘ szafę trzydrzwlo- lokatorskiego, oddzielne 
wą najchetnlej jasny o-

wejście. Zgłoszenia kiero rzech. - Zgłoszenia pod 
„Natvchmiast". wać Podrzeczna 15/19 -

Czopiak. 
7.A.Oli'TA.ROW. 'PRA'1V 

POSZUKUJĘ polcoju vrzy 
POTRŹEBNA pomocnica rodzinie, pracująca p'.'1-
c1omowa 7. ~Ot"waniem i nienka. Oferty sub. „Lu referen<C'jami. żerom:slkie: la". 
IZO 66-7. 
SAMODZIELNA inteligent ZAMIENIĘ pokój duży, 

na ,l!ospos!a potrzebna dn przegrodzony, drugie pię 

samotnej osoby. Nowot- tro, centrum na pokój lub 
kl łla . m. 2, w godz. od dwa kuchnia. Oferty „Pię 
14 do 18. t~o obojętne" Dziennik 

0

POTRZEBNA starsza po- Lódzkl. 
mocnica domowa wym a- STUDENTKA stomatolo-
l!ane świadectwa. w ,u·1m gii poszukuje pokoju sub 
kl dobre. Lloowa 16 /10 lokatorskiego w centrum 
POTRZEBNA starsza go- miasta przy inteligentnej 
sposla z referencjami. - rodzinie. Cena oboJe.tna. 
Plotrko~s_ka 182, Il). 1~. Oferty „Dan!~_la", 

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku 
chnią wygodami na 1 po 
kój z kuchnią lub 2 po-
koje z kuchnią. Oferty 
pod „Słoneczne". 

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią (wyłączone) na 
takież z wygodami. Of er 
ty Nowomiejska 4 (pra-
cownla czapek). 
ZAMIENIĘ duży pokój w 
okolicy Rudy Pab. na 
mniejszy w śródmieściu. 
Oferty pod „9294". 

ZGUBY 
ZGINĄŁ pies gryfln sre-
brnobrą:oowy z kagańcem. 
Proszę dz\\fonić 224-40, 
zwrot wynagrodzę. 
ZGUBIONO torebkę ce-
ratową, w niej była: leg. 
zw. zaw. i zegarek srebr 
ny z potłuczonym ski eł-
klem. (Chojny) Królew-
ska 16a. 
ZGINĄL dyplom lekarza-
dentysty. Nazwisko Ge-
nowefa Makówka. Zwrot 
wynagrodzę. Karolewska 
17/11. 
SKRADZIONO dowody 
wraz z kaTtą rejestracyj 
ną wydaną przez RKU-
Swidnica na nazwisko 
Różycki Euzebiusz. Łódź, 
R~gowska 212.. 
ZGUBIONO legitymację 

szkolną nr 199. Nazwisko 
Dzięgiel Władysław Zbo 
cze 3. 
ZGINĘLA legitymacja zw. 
zaw. na nazwisko Kac-
przak Marla , Zgierz, LI-
manowskiego 10. 
ZGUBIONO książeczkę 
wo.1skową wydaną przez 
RKU Lódź Powiat, Plu-
cińskl Bronisław, Zimna 
woda 20 i:mlna Btużyca 

Wielka. 

FlflH 
SZTAFETY 
22:"25.Xl.~O 

J'l<lE'RN IE Wlct 

W dniu 19 listc>pada 1950 r. zmarła w Kra-
koWle S.t P. 

JÓZEFA OKSIUTOWICZ 
nauczycielka XI Państwowego Liceum w Ło-
dzi, nieodtalowana Koleżanka, przyjaclóllca 
młodrldy. Porzeb Odbędzie się w Między, 
rzeczu Podlaskim 21.XI, 1950 r. 

KOLEDZY, MŁODZIEŻ I KOMITET 
RODZICIELSKI XI LICEUM 

Dl !!!!!!! 

ś.f p. 
LEOKADIA Z LIPIRSKICH 

PAŁASZEWSKA 
wdowa po śp, stanlsła.wie 

zmarła dnia 20 bm., przeżywszy lat 78. Eks-
portacja zwłok z Domu Chronicznie Spara• 
11iowanych w Sródborowie do Lodz.i do ka-
plicy Stare~ cmentarza katolickiego nastą-
pi dnia 22 bm. o godz. 12. Msza św. odbędzie 
się 23 o godz. 12, po czym wYProwadzenie 
zwłok do grobu rodzinnego, 

CORKI, SYNOWIE, SYNOWA, 
ZIĘC, WNUCZĘTA. 

UNIEWAŻNIAMY zgui:>io ZGUBIONO odcinek 
ny stempel ski. nr 27 meldowania, gmina 
CZPM Sierakowskiego 43 dzlce na nazwisko 

\ 
Ła 

No 
ZGINĄŁ pies Doberman wak Adela wieś Borów 
(czarny podpalany), od(lro gm. Niedaszów. 
wadzić lub zawiadomić. 
Zgierska 107, m. 2, zwrot ZGUBIONO leg. Zw. Zaw 

tramwajową, palcówkę. 
wynagrodzę. Nazwisko - Wesołowska 
ZGINĘLA leg. Zw. Za\V. Franciszka. 
Patyniak Stefania zam 
Sterlinga 14, m. 9. ZGUBIONO legltymacj 
ZGUBIONO za~w!adczenle akademicką Uł. na naz 
pierwszej rejestracji woj sko Stąoor Marla. 
skowej wydane przez Za 

Ró:t.NE rząd Miejski. Henryk Gin 
nek ur. 9.9.1931. ZDOJ,NA krawcowa przyj 
ZGUBIONO legltymaci ę mie szycie w domu pry-
szkolną . Hieronim Kowal watnym. - Oferty pod 
ski, Targowa 23, m. 23. „Ewa u Dziennik .r,óctzld. 

DZIENNm: ŁÓDZKI nr 321 (1943) 5 



KALEN~!RZYK Statua album miniaturowe mebelki 
WIDIBk ofiarowanie NMP, ' , f w , • 

Sprau;a dnia · . .

Boh a tero wie 
dnia 
powszedniego 

21 Alberta Dary łodzian na li Swiatowy Kongres Obroncow PokoJU 
LISTOPADA JUTRO. 

Cecylii, Marka 

KRONIKA 
WAŻNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M O • • . . . 
Pogo'. owte Ratu nkowe PCK 104<44. 

Strat Pożarna . . . . . . . . . 
Miej!.k! Ośrooek Informacji . • . 

253-GO 
134-15 
117-11 

8 
159-15 

optelh 
Dzisie jszej nocy dyżurują apteki: 
Gro,zko wski (Obrońców Stalingradu 15) 

Apt. Spo!. 167 (Pabianicka il8>. Krasiń ska 
(ul. Jaracza nr 32), Łu~zczewska (J . Sta il· 
na :>O) . Krych <K ą tna 54) Rytel (Koper· 
n:ika 2G>. Wagner (Piotrkowska 67) , Apt. 
Spc;l. 53 CPI. Kośc ' einy 8) 

Apteka U . s ., Al. Kośc1us:r.k.l 48. czynna 
całą dobę bez przerwy. 

PA~STWOWY TEATR NOWY tul. Da· 
szyńsJ<'. ego nr 31) - nieczynny. 

PANSTWOWY TEATR Im. ST JARACZA 
(ul. JaTacza 27129) - o go-dz. 19.15 -
„Wieczór trzech króli" 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
lul. Obrońcćw Stalmg;:a<iu nr 21) : -
o "Cd z. 19. 30 wystę,p Mosk·i ewskieg<i 
Ze~łu Ta·r1:erznego ,,Bi-erozka' 1

• 

TEATR ZIMOWY „OSA" c1'raueutta l) 
o gll<lz. 19 30 „Sluby murarskie". -

· Dst. dni Ceny biletów zn iżone o 5<1 %. 
TEATR KOMEDll lUUZYCZ:-JEd „LUT· 

NIA" (ul Piotrkowska nr 243) -
o godz. 19.16 „Swobodny wiatr". -
Zn!żki w>ażne. 

PAl'OSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
(ul. K0pern i.ka 16) - o go<i;zi.."'l ie 17 -
„Pan Tom buduje dom". 

PAJilSTW. TEATR LALEK .,ARLEKIN'' 
(ul. Piotrkow,k.a 152) - o godZ. 17 -
,~Sambo 1 lew". 

PARSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI: 
nieczynny 

OSROfiEK PROPAGANDY SZTUKI (Park 
Sienkiewicza): Wystawa pt. , . Gr.afi~ 
Mek.sykańska w waJce o Pokój". 
Otwar ta oo go-Oz. 10-13 l 15-18, w 
n.iedz,lele i -święta od 10-18. - Wstęp 
bezpl.atny. 

w związku z występami Moskiewskie· 
to Ze!;połu TBnecznego „Bienozka '• w 
Tea+rze Powszechnym w ctn'a•ch 21 1 22. 
11. br .. przesuwa s i ę wa ,żność b)letów ~ 
sztukę K . S'.monowa ,.Obcy clen" z dnia 
22 na dzień 23 Hstot>ada br. 

Uprasza się wszystkkh posdadaczy b\le. 
t6w na sztukę „Obcy cleń" o wykorzy· 
gtanne i ch w cza·&ie wyżej podanym . 

KINA 
Al>RIA (u.!. Stalina 1) - dla młodzieży -

,,Dzieci kpt. .,Granta" - goozina 
lji .30, 17.3Q, 19.30. 

BAJKA (ulica Franciszkańska nr 31) -
„Czapajew" - goozina 18 20· -
dozw od lat 12. 

BALTYK (Narutowicza 20) - „Ulica 
graniczna" - godz. 16, 18,30, :!1; dozw. 
o<i lat 12. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Program 
aktualności kraj. i zagra n. nr 44/50: 
p. K F nr 47 /5Q; „ D<> redakcji nad· 
szedł list''; „Bra t<"rsk 'e s;potkanle" 
godz i5 16, 17. 18. 19, 20, 21. 

HEL (ul. Legionów 2) - Ki·n-O nieczynne 
z powO<lu remontu. 

MUZA (ul. Pabian.ie.ka 173) „Bitwa 
Stailngradzka" I seria. godz 18 20: 
dozw. od lat 12. 

POLONIA (ullea Piotrkowska nr 67) -
,.Opowieść leśn;i" - godz. 17, 19, 21; 
dozw. od lat 7. 

PRZEDWIOSNIE (Ul. Żeromskiego 74) -
,,Upadek Berlina". I ser.a godz. 16. 
18, 20; dozw. od lat 12. 

R.EKORD (Rzgowska 2) - „Młoda gwar· 
dia" II seria - godz. 18, 20; d<>zw. 
oo lat 12. 

ROBOTNIK (uliea Kilińi>kiego nr 178) -
„Orzeł Kaukazu'• - II seTia - godzi· 
na 18 20; ~ozw oo lat 12. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Historia Jed• 
nego wynalazku" godz. 18, 20; do2!W. 
od l"t 12. 

STYLOWY (ulica Kilińskiego n:r 123) -
„Swlat się śmieje" - godz. 18. 20; 
dozw. oo lat 12. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Arinka'• -
godz. 18. 20; do.zw. oo lat 12 

TATRY (Sienkiew:ieza 4Q) - dla młooz. -
„Dzieci Iq1t. Granta'• - godzina 16.30. 
!8.3o, 20.30. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - ni-eczynne. 
WISLA (ul. Daszyń&.ltiego 1) - „Opo· 

wieść leśna" - godz. 16.30, 18.30. 
20.30; do.z:w. od lat 7. 

WŁOKNIARZ (ulica Próchnńll.ul nr lt.) -
„Opowieść leśna" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30; dozw. oo lat 7. 

WOLNOSC (ul. Naip'iórkowskiego nr 16) -
„VoJpone" - godz. 16, 18, 20; dla 
młodz. niedozw. 

ZACHĘTA (Zg!e~5ka 26) - „D:lllewczęta 
z baletu" - godz. 18, 20; dozwol. od 
lat 12. 

• 
DZmCIOM DO LAT 6 WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

w V o A w Ą· 

Spól<IZ. Wyd OśWlat .• ,Czytelnik„ 
RediaQccja 1 adm:!nlstraeja: Łódt. 
P!otrkowska 96. tel. 217-82 209-02 
204,75 - Dział sportowy 208·95 
Dzńeł Miejski 114-32. - Dział Ko· 
·re51londentów 207-18. - Dział Oglo· 
meń !ZS.33. - Wieczorem od go. 
dziny 17.00 telefon Redakc1l ty!k<' 

114-32. Sportowy 208-95. 
tłedakcja rękopisów nie zwmca . ze 
trclć I terminy ol'(łoszeń nie bien•· 
odpowiedzialności 

Prenumeratę „OZ!ennllu Łódz· 
kiego" przyjmuje PPK .. RUCH' 
Łódt ul. Piotrkowska nr 61. tele· 
fon 180.74 Nr kont.a PKO vn.567 
PTenomerata mle~lę~zna 4 7:ł ~ irr 

Reda~ie 
KOLEGI t7M RF.DAR:r.Y.TNF 

Zaczęli w piątek. Trzy dni i trzy no Łodzi do Warszawy więcej. Wśród 
ce uporczywej pracy. I oto wczoraj nich miniaturowe mebelki z pięknie 
dar był gotowy. inkrustowanymi fornierem gołębiami 

stwowego Liceum - album z rysowa 
nymi widokami Łodzi. Na kilkunastu 
kartach mieści on wszystkie ważniej
sze obiekty miasta. Całość wypracowa 
na starannie w ołówku. T

ytuł ten zapożyczyłem od au· 
torki węgierskiej Ewy Man
eli, której sztuka gTana była 

Na wiadomość, że II światowy Kon- pokoju, albumy, błękitne pulowery z 
gres Obrońców Pokoju odbędzie się w wszytymi białymi gołębiami i wiele 
Warszawie wiele łódzkich zakładów wiele innych. Ale najbardziej wzru
postanowiło wykonać podarunki dla szającym jest dar młodzieży XVI Pań 

Dary te umieszczone zostaną na wy 
stawie w Domu Słowa Polskiego. 

niedawno na scenie Teatru No· 
wego. 

Iluż takich bohaterów mieszka 
w naszym mieście. Iluż takich bo
haterów spotykamy codziennie w 
tramwaju, na ulicy, ocieramy się 
o nich, mijamy ich, nie wiedząc w 
ogóle, że ludzie ci to właśnie „be• 
haterowie dnia powszedniego". 

Kongresu, zakłady im. Strzelczyka by -----------
ły jednymi z pierwszych. Członkowie 
Koła Sportowego przy tej fabryce wy 
konali piękny postument. Stoją teraz 
koło niego modelarze: Michał Kwa
pisz i Edward Szafrański, Edward 
Chulewicz, Jerzv Gajewski, Henryk 
Sot i Bolesław SZŁ"ek, tokarz Stefan 
Lepczyński i projektodawca, pracow
nik biura - Koch. Jeszc:i;e wyghdza
ją, polerują. Na iglicy, z umieszczonym 
u szczytu, wyrywającym się do lotu 
gołębiem nasadzona jest kula zie:nska, 
opasana stalowym pierścieniem z na
pisem: II KOl!lgres Pokoju. Kulę obej 
muje wycinek koła zębatego z· wielo
języcznym napisem: pokój. Wokół haf 
towane flagi. Piękny dar. A najważ
niejsze, że ze szczerego serca. Zawarte 
są w nim i te nieprzespane noce i ten 
lęk, by czasem coś nie uległo uszko
dzeniu. Teraz błyszczy w słońcu niklo 
waniami i czernią oksydowań. 

Dobra inicjatąwa 
W oczy, jak się to mówi - „wpa-1 Tylko jeden artykuł omawia od

da" gazetka Komitetu Obrońców byte zebrania sprawozdawcze oraz 
Pokoju Dzielnicy Staromiejskiej, u- podjęte zobowiązania w związku z 
mieszczona na _gmachu Prezydium Il Kongresem Obrońców Pokoju. Nie 
WRN przy ul. Ogrodowej. wiemy natomiast nic o trudnościach 

Na szczególną uwagę w gazetce pracy Dzielnicy Staromiejskiej, o jej 
zasługuje pomysłowo zrobiony foto- osiągnięciach i planach na przy
montaż z pi;zebiegu walki o pokój szłość. A przecież tego rodzaju za
na całym świecie oraz artykuły oma gadnienia powinny znaleźć odbicie 
wiające znaczenie II światowego w gazetce. Miejmy więc nadzieję, że 
Kongresu Obrońców Pokoju. Wyda- w 2 numerze gazetki Komitetu 
nie tego rodzaju gazetki jest nie- Obrońców Pokoju Dz. Staromiejskiej 
wątpliwie dużą zasługą Dzielnicy Komitet Redakcyjny weźmie pod 
Staromiejskiej i inicjatywa ta god- uwagę te braki i postara się je usu
na jest naśladowania przez inne nąć. 
Dzielnicowe Komitety Obrońców Po Czekamy na gazetki pozostałycb 
koju. Gazetka, ma jednak pewne Dzielnicowych Kom. Obr. Pokoju. braki. Do tych braków należy prze-
de wszystkim małe odbicie w gazetce (Kr-ski) 

Kiedy nagle rozeszła się wieść, 
że II światowy Kongres Obroń
ców Pokoju odbędzie się w Polsce, 
pierwszym odruchem klasy robot
niczej Lodzi, tych szarych prostych 
ludzi, było uczcić jak najbardziej 
to historyczne wydarzenie. Odruch 
był masowy. 

Tkaczka ZPB im. Rewolucji 1905 
roku - Rejniak w dniu otwarcia 
Kongresu przyszła do fabryki o 
pół godziny wcześniej. Pracę swo
ją rozpoczęła na 8 krosnach podno 
sząc wydajność ze 115 proc. na 120 
proc. 

Podobnych podarków powędruje z własnej pracy, pracy dzielnicy. 

Pracownica tejże samej fabryki 
- Piotrowska dla uczczenia KOI)· 
gresu podniosła wydajność swojej 
pracy do 128 proc. 

Młodzi metalowcy walczą o Pokój 
W zakładach im. Armii Ludo

wej - Agnieszka Wyr.zuc w ten 
historyczny dzień pobiła rekord 
przędzalnj, wyrabiając swoją bazę 
w 135 proc. pracą i nauką · 

pracować przy remoncie internatu
Ośrodka Szkolenia Zawodowego. 

Helena Sas w zakładach im. 
1 Maja pracując na 780 wrzecio
nach osiągnęła bazę 113 proc. 

Uczniowie Ośrodka Szkolenia Za
wodowego zakładów przemysłu me
talowego, postanowili uczcić II 
światowy Kongres Obrońców Pokoju 
podobnie jak robotnicy - pracą. 

Kl. III gimn. podjęła się zlikwido
wać wszystkie nieobecności w war
sztacie szkoleniowym i na lekcjach, 
do półrocza wyeliminować wszystkie 
oceny niedostateczne drogą samo
kształcenia w ramach pomocy kole
żeńskiej, rozwinąć współzawodnictwo 
indywidualne na terenie klasy przez 
stałą i systematyczną punktację każ 
<lego ucznia oraz pracować dnJa 
22. 11. b. r., 'od godz. 8-15 przy bu
dowie własnej szkoły u zbiegu ulic 
Sdenkiewicza i Wigury. 

Za przykładem kl. III gimn. po
szła częściowo kl. II A i kl. II B 
gimn. Uczniowie tejże klasy Ul z 
wydz. mechanicznego pełnią już 
W arty Pokoju, aby powiększyć ilość 
i podnieść jakość produkcji na war
sztatach szkoleniowych. Na ich apel, 
wzywający d-0 współzawodnictwa w 
pracy odpowiedział natychmiast wy
dział ślusarski. 

A oto dalszy ciąg zobowiązań po
zostałych klas: 

7 b . ~e rama i odczyty 
DZIS: 

W Oś.rodlku Propagandy Sztuki 
(!Pat1k Sietnikiewkza). o godz. 19.15 Wie• 
ezór pieśni! i poezji r.a<i2lieekdej. Prele
gent: G. TimOifiejew. Recytacje: W. Mro 
za.wski. śpiew: M. Przybyl.Sl]q, i E. Szyn. 
k.airsJ<Ja. Ak<J'lllpandament: W. Marui'jaik. 

- W s~ale przy ul. Łęt:zyckaej nr 23 . 
o gO<Lz. 18 zebrallllie wsz)'S'tk>ich człcmków 
seikeji gimnastycznej ŁKS Włókn.ia<rz. 

- W lokalu NOT (Plotrikowska 102), 
o godz. 19.3o odczyt imż. H. Pacanow• 
skiiego pt. „Prefabrykaeja a zagad.nien1e 
mieszikaniiowe". 

Kl. II A lic. postanowiła do dn. 
16. 12. 1950 założyć koło klasowe 
TPP-R. Kl. II B llic. zobowiązała się 
dokładn!ie poznać życie i działaLność 
prof. J oliot-Curie oraz wygłosić re
ferat pt. „Pracownik techniczny w 
w walce o pokój". KL I B lic. prag
nie utrzymać w klasie 100 proc. 
frekwencję i zlikwidować do mini
mum wszelkie spóźnienia. 

Uczniowie kl. I lic. - trzyletniej 
podjęli inicjatywę zapoznać się z ży
ciem i walką 20-letniej Francuzki, 
Raymonda Dien z Tours i dnia 20.11 

Wieczornica filmowa 

Uczniowie kl. I C lic. dn. 17 bm. 
wykonując już jedno ze zobowiązań, 
a zarazem pełn!iąc Wartę Pokoju 
pracowali 4 godz. przy budowie no
wowznoszonego gmachu szkolne
go (ul. Sienkiewicza, róg Wigury). 
Klasy Technikum Czteroletniego m. 
1n. przyrzekły powiększyć liczbę sta
łych prenumera1torów dzii.ennika 
„Sztandaru Młodych". 

Wśród zobowiązań indywidualnych 
na wyróżnienie zasługują deklaracje 
uczniów: Włodzimierza Gmacha i Jó
zefa Kowalczyka z kl. III gimn. Po
stanowili oni nie opuścić żadnego 
dnia, ani jednej godziny w ciągu ro
ku szkolnego, pogłębiać swoje kwa-

Staraniem Zarządów Klubu Fil- lifikacje zawodowe, zwiększając pro
mowców Wąskiej Taśmy oraz $wie dukcję na wa1·sztacie szkoleniowym, 
tr Kl b F totil g \pomagać zawsze słabszym !colegom 1

cowego u u 0 
. mow: 0 w nauce, a $Woją p<>stawą dawać do-

przy MHD w czwartek, dnia 23 listo bry przykład innym. (ba) 
pada rb. o godz. 20 w sali odczyto. 
wej Towarzystwa Wjedzy Powszech 
nej przy ul. Piotrkowskiej 96, I p . 
odbędzńe się wieczornica filmowa 
poświęcona II światowemu Kongre 
sowi Pokoju. 

W programie pokaz filmowy z pre 
lekcją Ed. Kowalskiego pt. „Film i 
fotografia amatorska w słu,?bie po
koju". 
Obecność cz.łonków robotniczych 

świetlicowych Klubów Filmowych 
bardzo mile wid?Jiana. Wstęp bez
płatny. 

Stemplowanie 
abonamentów 
trantUJajoUJgch 

Stemplowanie abonamentów 21J.prze
jazdowych kończy się w dniu 21.11. br. 
Po tym terminie bilety meostemplowa•ne 
taiacą ważność. 

Tramwaje linii nr 1 i 16 w związku z 
ukończeniem robót na ul. Wojsk<a Pal· 
s>ktego od <im.a 22.11 br. będą z powro
tem lcierowa.ne do ~t!.iey przy ul. Stry• 
kowskiej. 

Możnaby mnożyć te nazwiska w 
długą kolumnę. Spisanie ich zaję. 
loby miejsce w całej gazecie. To 
są właśnie ci „Bohaterowie dnia 
powszedniego" - dla których sło
wo Pokój równa się słowu Praca. 
Dla Heleny Sas wynik 113 proc. 
był trudny do osiągnięcia, musiała 
w to włożyć wiele wysiłku. Ale 
słowo Pokój było dla niej iródłem' 
energii, z którego wypływał zapał 
do pracy. 

Dla niektórych czytelników cy. 
fry te będą nudnymi, suchymi zna. 
kami. W rzeczywistości są one naj 
piękniejszą poezją pracy; gdy:i za 
każdą cyfrą stoi człowiek, który 
tę martwą cyfrę ożywia, nadaje 
jej wartość i piękno. 

Kiedy po pracy w nocnej reda.li
c!i, wracam nad ranem do domu, 
spotykam na uśpionych ulicach 
miasta ludzi. Stoją na przystan: 
kach tramwajowych lub przemie
rzają szybkimi krokami chodnik 
ulicy, Może między nimi jest 
tkaczka Rejniak, która o pół godzi
ny wcześniej idzie do fabryki, mo
że między nimi jest Helena Sas 
lub jej towarzyszka z sąsiednich 
wrzecion? 

· Może tokarz z zakładów metalo
wych, który dzisiaj będzie bił re
kord szybkości skrawania metali. 

Nie znam ich nazwisk, lecz 
wiem, że to są właśnie „Bohatera. 
wie dnia powszedniego", którzy 
przy swoich warsztatach pracą wy 
pisują słowo „Pokój". (Ja) 

Wieczornicet akademie, Qazelki 
.lah pracują szholne hola TPP·R 

W szkole podstawowej nr 65 przy\ Koło TPP-R wraz z Kołem ZMP zor 
ul. Zgierskiej 166 na Julianowie koło ganizowało akademię dla uczczenia 33 
TPP-R istnieje od trzech lat. Prze- rocznicy Re~lucji Październikowej 
wodniczącym jest uczeń kl. VII ·- oraz współnie z Kołami TPP-R przy 
Walczykiewicz Mirosław. Czynną na I i VII TPD urządziło akademię dla 
terenie koła jest sekretarka Boc- szkół ogólnokształcących. W tym mie 

W szkole nr 122 przy ul. Jesłot'l.0-
wej 36 na Radogoszczu, Koło TPP-R 
zostało dopiero zawiązane. Dnia 13 
bm. odbyły się wybory do zarządu To 
warzystwa. Mamy nadziE:ję, że Koło 
przy 122 szkole nie pozostanie w tyle 
za innymi i przystąpi do pracy „pełną 
parą". (Mak.) 

kówna. siącu członkowie Towarzystwa posta
W roku 1948 Koło liczyło 42 człon 

ków zaś w r. 1949 - 58. W tym roku 
zaznaczył się duży napływ nowych 
członków. DZlięki temu Koło i;czy 
obecnie 134 osoby. 

Na zebraniach wyświetlane są prze 
zrocza i odczytywane referaty na te
mat życia dzieci w Związku Radziec 
kim. Koło prenumeruje pisma radzicc 
kie: „Pionierską Prawdę" i „Pioniera". 
Tak, jak w wielu zakładach pracy, pa 
dły i tu zobowiązanta . Postanowiono, 
że każdy członek TPP-R prenumero
wać będzie pisma radzieckie, prze-
5trzegać kalendarzyka zebrań oraz re
alizować ' będzie uchwały powzięte na 
zebraniach. 

nawiają urządzić uroczystą wieczorni
cę poezji radzieckiej. 

::: STOKI MAJĄ JUZ SKŁAD I dzisiejszego slupy stoją, ale „ob~ta 
WĘGLA. Jeszcze przed trzema tygo- łeży. W hierarchii potrzeb - ogro
dniami na Stokach nie było ani jed- dzenie szkoly nie jest sprawą naj
nego punktu sprzedaży. artykułów ważnieJszą, ale jeśli się już robotę 
opalowych. Mieszkańcy tej dzielniC'JJ rozpoczęło, to należałoby ją skoń
miasta musieli chodzić po węgiel do czyć. 

od~atonych o kilome~ry składów. W :;: BAR DIETETYCZNY BĘDZIE. 
dniu 4 bm. ukazała się nasza notat- 0 k · , · . t . · Ł d · 
ka na ten temat. Efekt jej: prz11 ul. oni_ecznosci is m~ni~ w . o. zi 
Zbocze 17 otwarto sklad węgla. baru di~tetycznego ~isaltśmy nie1e_d 

::: ZDRADLIWY SCIEK. Trzeba 1:okrotnie: Baru taki.ego wprawdzie 
być nielada skoczkiem, aby przesko- J~szcze nie ma, ale 1est przyrzeczeKoło redaguje gazetki ścienne z ży czyc' szeroki, zapadły ściek przed nie Centra~nego Za~zqdu Przemysl1L - W Zaikhd2lie Fiłologti Klasycz.ne) · ł d · · ZSRR G tk t k Gastr k' d k UŁ, o godz. 19 odczyt naukowy. c1a m o z1ezy • . aze a a a posesją nr 63 przv ul. Dworskiej. . o'.iomiczneg_o. ze z.a .a. .o u-

wisi na każdym piętrze szkoły . .Test w Kt . . t t"ow ; n;e czuje chni dietetyczne3 oraz 3arskte3 uru-- w gimachu Państw Szkoły Technicz h ś . Tr • Ob , o nie 3es spor cem • • h · t · d . b nej (Zerom•~ego ll5), 0 gcdz. 9 drugi nic o II wiatowym n.ongres1e ron . "l h „d b . t kiej pr„e- c omwny zos anie w gru mu r. dllień ob>rad Zwyczajnego Okr. Zjazdu ców Pokoju. o Planie 6-letnim, o Re- się na si. a~ - 0 ycia a · · C lub w styczniu 1951 r. Termin nie Dele"'atów 'Zw. Na·uczyc.lelstwa Pol- 1 ·· p 'd · "k · szkody, sciek po prostu omlJa. zy 3"est odległy żeby tylko został do „. wo uc11 az zierru oweJ. komitetowi domowemu nie nasunal t ' -s.k1ego. rzymany 
- W pokoju 6 (L:iindley.a 3). o godz. W III TPD także od t rzech lat istnie się ni.gdy pomysł, aby zająć sie · 

19.15 - zebra•n.ie Palsk. T•wa Fll1ologicz- je Koło TPP-R. Koło liczy obecnie 80 zmniejszeniem szerokości ścieku? ~:: ZAGADKA NASZEGO MIA
nego. członków , ale w zwi ązku z Miesiącem ::: A SŁUPY STOJĄ!. W sierp- STA (108) Zgadnąć, w czym parzą 

_ w lokalu (Wigury 7J . o god2. 10 kon Pogłęb iania Przyjaźni z ZSRR posta. ni?.L br. rozpoczęto roboty związane herbatę łodzianki i łodzianie, Jeśli od 
ferencja PKS w sprawie k-0munilkacJi nowiono zwiększyć ilość członków z budową oarodzenia szkoły podsta- pól roku z winy wadliwej dystry
osobowej . prawie dwukrotnie. Ponad to z oka- wowe:i nr 28 przu ul. Franciszkn.'ń- bucji nie ma w sklepnch cza.ini.czkótD 

- w sal; CTrau!!'utta 1_> . o go<iz. 17. od· zji tego miesiąca do Koła przystąpi. skie.i 76178. Po.~tawiono slupu żelbe- do parzenia ese-nc.ii. a .~tare czaj-czyt pt Rola tJ.towsk1ej Jugosł.aw11 w · lt · t k · D d I · k' t tl kl · planach. bnperiaHzmu ame:rykańsk•lego··. Li w szyscy profesorowie. onowe i ... na ym oniec. o n a nicz i po pros u s u y się. 

ł DZIENNIK t.ODZKI nr 321 (1943) P.......1·22767 Odbitq w. Drukarni nr • Spółdz, Wyd.·Ośw, „czytelnik'', Łódt, uJ.. żwirld m 2, 




